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CZAS i  Piątku 15 Wrześni* 1876.

nej atmosfery, czas, aby burza przeczyściła powietrze, 
a przecież frazes o „lokalizowanej“ wojnie miedzy 
Tureyą a Rosyą nie będzie drogim.

Dziś z Pesztu nadeszły tu wieści, że sejm węgier­
ski i Rada państwa dopiero z końcem października 
ze brad się mają, ponieważ oba rządy jeszcze nie po­
rozumiały się co do przedłoźeń ugodowych. Późny 
ten termin wydaje nam się bardzo nieprawdopodo­
bnym, albowiem znaczyłoby to tyle, co oznajmid cia­
łom prawodawczym, że same rządy nie oczekują za­
łatwienia ngody tego roku, trudno bowiem domagad 
się od parlamentu, aby w ciągu czterech tygodni 
wywiązał się z tak trudnego zadania.

W zmarłym hr. Antonim Auerpergu (Anastazym 
Griin) niemiecka Austrya traci najznakomitszego z 
żyjących jeszcze posłów. Po śmierci Hebbla i Grill 
parzera pozostał był z tój szkoły jeden Anastazy 
Griin. Rzucając okiem na tak zwanyah poetów nie­
mieckich w Austryi żyjących, widzimy tylko cały 
szereg imion minorum i minimorum gentium, obok 
jednój gwiazdy poetycznój, Roberta Hamerlinga, au­
tora pięknych poematów. Anastazy Griin był poetą 
o wielkiój sile i treści, lubo nie wolnym od tenden­
cy!, która w utworach jego przebijała się na każdym 
kroku. Jako polityk nieimał żadnego znaczenia, jako 
mówca w Izbie wyższój słynął niemapuszystym, jak 
raczej kwiecistym stylem.

WledeA 13 września.

Dziś odbyła się rada ministrów pod przewodnie 
Lwem prezesa rady ks. Adolfa Auersperga, który 
z tego powodu przerwał swój urlop. Wzięli w niej 
udział ministrowie: Łasser, Chlumecki, Ziemiałkow- 
ski. de Pretis, Unger, Glaser i Horst.

Trudno się omylić twierdząc, że głównie chodziło
0 kwestyę zwołania Rady państwa. Lecz w obec te­
raźniejszych stosunków jest to okolicznośd, której za 
łatwienie nie leży w mocy rządu austryackiego. Mi 
mo zapewnień Pester Lloyda, że w tej chwili mię­
dzy rządami obu połów państwa nie ma takich różnic, 
któreby wpływały na zwołanie ich ciał prawodaw­
czych, wydaje mi się wersya Deutsche Ztg daleko 
więcej prawdopodobną, według której owe różnice 
zapatrywań mają istnied w przedmiocie traktatu nie­
mieckiego. Rząd nasz, brzmi ten ustęp, pragnie aby 
się układy o traktat handlowy między obu połowami 
państwa zakończyły, zanim przedłoży Radzie państwa 
punktacye ugody. Rząd węgierski atoli nie chce po- 
jąd tego związku i ociąga się z odpowiedzią. Jest to 
powodem, dla czego naznaczają tak spóźniony termin 
dla nowego rozpoczęcia działalności państwa. Zda­
nie to wydaje się rzeczywiście bardzo trafnem. Zresz­
tą wkrótce przybędą tu ministrowie węgierscy a wte­
dy nastąpi szybsze załatwienie niekończących się ro­
kowań, niżby to piśmiennie stad się mogło. Przy­
puszczają tu nawet ewentualnośd prowizorycznego 
przedłużenia związku celnego i handlowego do końca 
r. 1877, aby wszelkie kw»3tye ugodne spokojnie, bez 
pośpiechu, parlamentarnie załatwid. Zdaje się jednak, 
że rząd austryacki mało sprzyja myśli takiego pro- 
wizoryum.

Peszt 11 września.

Na obecnym kongresie antropologiczno-archeologi- 
cznym odgrywają niemałą rolę wycieczki. Na Wę­
grzech znajdują się w różnych okolicach cmentarzy­
ska z zupełnie odmienemi właściwościami. Urządzają 
się więc wycieczki dosyć dalekie od Pesztu, które 
promiennie z tego miasta wychodzące koleje żelazne
1 żegluga na Dunaju ułatwia. Do takich wycieczek 
należały: zwiedzenie wzgórzy na pustkach pod Go- 
dólló, obfite w ładną ceramikę,, groby pod Ilatwa- 
nem, groby rzymskie i termy starego Aquineum, 
dalsze termy nad Dunajem w Evol,a jutro pozosta­
jący jeszcze goście kongresowi wezmą udział w wy­
cieczce do Magyard i Beny w blizkości Granu. Do 
wycieczek tych porobiono doskonałe przygotowania, 
bogate w zabytki grobowiska starannie naprzód wy­
nalezione zostały, termy odkopane, mogiły do dna 
przez środek przekopane i tylko sam spód do rozko­
pania pozostawiony, przytem gościnność węgierska 
stawiała wszędzie do dyspozyeyi, osobne pociągi ko­
lejowe z najwygodniejszemi wagonami, największe 
statki parowe z wszelkiemi wygodami, powózki, — 
wszędzie po drodze śniadania i obiady j wyborne 
wina. Połączone przytem z wycieczkami zabawy 
ludowe z muzyką, tańcami i śpiewami stanowią dla 
etnografów poniekąd żywe wystawy etnograficzne 
z różnych okolic w świątecznych ubiorach.

Na posiedzenie kongresu w d. 7 b. m. starano się 
przedstawić wszelkie właściwości epoki bronzowej we 
wschodniej Europie, która się, dla nieobecności ro­
syjskich archeologów, kończy na Węgrach, Galicyi, 
Królestwie polskiem i Inflantach.' P u l s z k y  wyli­
czał przedmioty miedziane znalezione w grobowiskach

węgierskich, wykazując ślady końca epoki miedzianej, 
której początku tylko w Azyi szukać można. E v a n s  
zaprzecza, ażeby tak mała ilość przedmiotów mie 
dzianych mogła mieć tak donośne znaczenie. C a p e l  
l in i podaje do wiadomości, że we Włoszech zaczy­
nają teraz znajdować ślady dawnych exploatacyj cyny. 
G r e w i n i k wymienia kilka przedmiotów miedzianych 
znalezionych w Inflantach. Z naszych stron zajęła u- 
wagę kongresu wielka siekiera miedziana znaleziona 
w Korsz  o wie,  wystawiona między okazami kia- 
kowskiej Akademii umiejętności. W o r s a a e  chara­
kteryzuje różnice zachodzące między bronzami wę- 
gierskiemi a północnemi, które pod niektóremi wzglę­
dami są do siebie podobne. H i l d e b r a n d  stosuje 
te porównania do wszystkich przedmiotów, jakie wi­
dział w Peszcie i po drodze (w Poznaniu i Wrocła­
wiu). V i r c h o v  konstatuje, że w Niemczech ście 
śnia się coraz bardziej zakres okazów, które do wieku 
czysto - bronzowego zaliczyć można. W u r m b r a n d  
charekteryzuje wiek bronzowy w Styryi. P i g o r i n i  
zastanawia się nad tern, co do italskich bronzów 
podobnego widzi w naszych stronach, co zatem ztam- 
tąd do nas drogą handlu przyjść mogło. Z an no ni 
przedstawia najświeższe wykopaliska znalezione w Cer­
to  zie Bonońskiej, które dowodzą, że znaczna część 
naszych bronzów jest etruską, drogą handlu burszty­
nowego do nas wprowadzoną. B r o ca podaje treść 
pracy nieobecnego B a t a i l l a n d a  o cyganach, 
twierdzi, że oni mogli w prastarych czasach wpłynąć 
na przemysł bronzowy i wnosi, ażeby Węgrzy zajęli 
się szczegółowemi studyami w tej mierze, zakładając 
osobne zbiory z zabytków wszelkiego rodzaju, jakie 
dziś jeszcze w ich ręku znaleść można.

W kwestyach etnograficznych zabierają głos B e r ­
t r a n d ,  B e l l u c c i ,  B r o c a  nie przytoczyli jednak 
nic rozstrzygającego.

W kwestyi handlu bursztynowego zabiera głos 
Sadowski .  Dając obraz topografii przedhistorycznej 
stron nadbałtyckich przed nastaniem grobli, i doko 
naniem dział osuszenia i kanalizacyi, wykazuje że 
wśród bagien, których ówczesny ogrom przechodzi 
dzisiejsze o nich wyobrażenie, kilka tylko pasów do­
stępnych wiło się od południa ku wybrzeżom bałty­
ckim po suchych przesmykach. Podaje następnie 
sposób oznaczenia miejsc przez Ptolemeusza podanych 
za pomocą redukcyi jego stopni jeograficznych na 
nasze i wykazuje, że wszystkie te miejsca stosują się 
jak najzupełniej do wykazanych suchych pasów, i o 
znaczają miejsca przepraw przez góry?, rzeki i ba­
gna. Z kierunkiem dróg przez topografię wskazanych 

z miejscami przez geografów starożytnych wymie- 
nionemi zgadzają się też wykopaliska bronzowe po­
chodzące z Etrurii, które mówca wymienia i opisuje 

W i b e r g  zapisany do przemówienia w tej samej' 
kwestyi zrzeka się głosu, utrzymując, że poprzedni 
mówca przedstawił rzecz wyczerpująco.

F r a n k  8 przedstawia stare wyroby bursztynowe 
B r i t i s h  Mu z e u m,  dowodząc, że niektóre z nich 

pochodzące z Italii nie są z bursztynu północnego.
C a p e l l i n i  wylicza różne rodzaje paciorków znaj­

dowane w grobach starej Felsiny etruskiej, które 
są podobne do znajdowanych w naszych grobach.

Jan Z a w i s z a  pokazuje kongresowi grot włóczni, 
żelazny, nabijany ozdobami srebrnemi w kształcie no- 
żów i komunikuje szczegóły korespondencyi swej 

jednym z runologów północnych.
M aj l a t h  przedstawia fortyfikacye przedhistory­

czne ż u ż l o w e ,  znane pod nazwą BrandwUlle znaj­
dujące się w Liptowskiem pod Tatrami.

M i e c z y ń s k i  charakteryzuje rasę litewską, któ­
rej właściwości uważa za zbliżone do italo-greckicb, 
co się zgadza i z charakterem wykopalisk, których 
dokładne rozpoznanie może wprowadzić wieki przed- 
ustoryczne do historyi. M o n t e l i n s o w i  zdaje się, 
że w Finlandyi były kolonie skandynawskie w czasach 
; irzedhistorycznych.

L e n h o s s e k  tłumaczy przedłożony okaz czaszki 
jrzedhistorycznej z Węgier. B r o c a  czyni dalsze 
nad nią uwagi.

V ir c h o w rozprawia o miejscach zamieszkania 
rasy jasnowłosej i ciemnowłosej w Niemczech.

K o p e r n i c k i  mówi o czaszkach przedhistory­
cznych z ziem polskich, opisując szczegółowo zbadane 
przez siebie czaszki z epoki bronzu i żelaza, pocho­
dzące z kurhanów ukraińskich, pokuckich i jednego 
ńałoruskiego oraz z cmentarzysk czerwono-ruskiego 

Smolnie i małopolskiego w Komacinku, popierając 
swe spostrzeżenia przedstawionemi okazami 8 czaszek 
starożytnych. Jako wynik ostateczny podaje, że na 
50 czaszek przedhistorycznych zaledwo dwie okazały 
się krótkogłowemi, wszystkie zaś inne miały wyraźny 
;yp długogłowy. Dołączywszy zaś do tego zupełnie 
zgodne spostrzeżenia V i r c h o w a  i innych o czasz- 
cach z Wielkopolski, Prus Zachodnich i Pomorza, 
oraz prof. Bajdanowicza i Zawiszy o czaszkach Bia­
łoruskich, przychodzi do wniosku, że czaszki p r z e d ­
h i s t o r y c z n e  dotąd na Ziemiach polskich znale­
zione, nie należały do plemienia słowiańskiego, które

się stanowczo zdradza typem krótkogłowym, lecz do 
jakiegoś całkiem odmiennego plemienia z długiemi 
czaszkami, które przed Słowianami, lub jednocześnie 
z niemi mieszkało na Ziemiach polskich. Zupełne 
wyjaśnienie tej kwestyi czyni zależnem od odkrycia 
i zbadania większej liczby czaszek przedhistorycznych.

Prof. Braca potwierdza szczegółowe uwagi Koper- 
nickiego co do odmienności czaszek komacióskich od 
pokuckich pod względem budowy twarzy.

Chociaż w południe d. 11 posiedzenia kongresu 
zamknięte zostały, archeologowie nie rozjechali się 
jednak jeszcze. Dzień 12 poświęcony studyum w Mu­
zeum przedhistorycznem i w wystawach a 13go wy­
cieczka naukowa do Magyarad i Beny, gdzie podo­
bno Węgrzy przygotowują przyjęcie pożegnalne.

Wiedeń 13 września. Budapester Correspon- 
denz donosi, że N. Pan przybędzie jutro z Hennau- 
stadtu do Giidólló, a 16go t. m. do Pesztu, gdzie 
odbędzie przegląd wojsk, a między godziną I2tą i 
3cią udzieli posłuchań ministrom węgierskim. Tisza 
powrócił wczoraj do Pesztu.

— Do Pester Lloyda donoszą z Wiednia, że w 
tych dniach odbędzie się rada ministrów, na której 
będą obecni prawie wszyscy ministrowie i gdzie do­
piero termin zwołania Rady państwa i wiążące się 
z nim sprawy postanowione zostaną. Wiadomość • 
zwołaniu Rady państwa w dniu 15 października jest 
więc bezzasadną. „Przypuszczenie— pisze ten dzien­
nik— że utworzonem zostanie prowizoryum przedłu­
żeniem dotychczasowej ugody na rok jeden, jest w 
skutek obecnego położenia sprawy ugodowej wyklu- 
czonem, gdyż trudności, istniejące jeszcze według za­
patrywania niektórych dzienników, między obu rzą­
dami, zostały już dawno usunięteM.

— Ćwiczenia wojskowe koło Feldsberg, wypróbo­
wały siłę transportową kolei północnej cesarza Fer­
dynanda pod względem wojskowym. Jest to okoli­
czność godna uwagi, bo wiadomo, jak wielką rolę 
odgrywa ta siła transportowa kolei żelaznych w no­
woczesnym sposobie prowadzenia wojen. W czasie 
od 7go września po południu do 8go września po 
południu, przewiozła ta kolej 18,000 żołnierzy z po- 
trzebnemi końmi i ekwipażami w przeciągu dziewię­
ciu godzin 17 osobnemi pociągami wojskowemi, któ­
re wysłano ze stacji Nikolsburg, Laa i Feldsberg. Do 
transportu tego użyto 600 wagonów, 30 lokomotyw 
i 120 kierowników pociągów. Próżne pociągi usta­
wione były w kierunku ku Grusbach i Zeńerndorf, 
zkąd w razie potrzeby mogły wyruszyć dla transpor- 
;owania wojska. Ekspedycya powiodła się zupełnie. 
Nie spóźnił się żaden pociąg, żaden żołnierz nie do­
znał uszkodzenia, a wszystkie przyrządy ruchu pozo­
stały w dobrym stanie.

— Turecki konsul w Budapeszcie wystósował do 
amtejszego towarzystwa honwedów serdeczne podzię- 
towanie za dwie skrzynie szarpi i bandaży, ofiaro­
wane dla tureckiej armii i Węgrów walczących w jej 
szeregach. Nazwiska dawców będą ogłoszone w dzien­
nikach stambulskich. Towarzystwo to wzywa teraz 
filie prowincyonalne, ażeby dalej zbierały takie ofia­
ry i w ten sposób spełniły dług wdzięczności, przez 
Węgrów w Turcyi zaciągnięty.

Ziemie Polskie.
W Deutscher Reichsanzeiger z dnia 11 b. m. czy­

tamy co następuje:
Wyrokiem i prawem z nrzędu swego złożony da­

wniejszy Arcybiskup Gnieźnieński i Poznański hr. 
Le d ó c h o ws k i ,  zawiadomiwszy r.b. pismem z Rzy­
mu datowanem duchowieństwo ob* połączonych dye- 
cezyj, „iż wykonywanie biskupiej władzy w obu swych 
archidyecezyach na nowo osobiście podjął,“ słowa te 
obecnie z pogwałceniem istniejących ustaw państwa 
w czyn zamienił. Dnia 8 b. m. wystósował on do 
proboszcza B r e n k a  w Piaskach pismo uastępujące 
(w oryginale łacińskim).

Pismo to brzmi w polskim przekładzie:
Ukochany Synu!

Smutna doszła nas wieść, żeś niegodziwe ustawy 
polityczno-kościelne, w tych ostatnich leciech na pod­
kopanie Kościoła Chrystusowego przez rząd pruski 
wydane, ku wielkiemu wiernych zgorszeniu publicznie 
uznał, aczkolwiek uwagi Twej ujść nie mogło, iż 
ustawy tego rodzaju nietylko niejednokrotnie od Nas 
i wszystkich na stolicach biskupich w Prusiech za­
siadających pasterzy, ale i od Ojca Śgo, rzymskiego 
biskupa, dnia 5 lutego r. 1875 potępione zostały. 
By się przeto nie zdawało, iż milczeniem naszem zły 
postępek Twój pochwalamy, niniejszem pismem po 
raz pierwszy Cię napominamy, jednorazowemu temu 
napomnieniu trzykrotną moc nadając, abyś w prze­
ciągu dni 90 od daty niniejszego pisma zgorszenie 
przez ciebie dane naprawił, uznanie wspomnianych 
ustaw, któreś dobrowolnie uczynił, piśmiennie wobec

dziekana i dwóch świadków odwołał, i pismo to Nam 
przesłał, i abyś w ogóle odtąd tak postępował, jak 
katolickiemu proboszczowi i Chrystusowemu słudze 
przystoi. Gdyby zaś termin 90 dni bezskutecznie u- 
płynąć miał, wiedz o tem, żeś ipso facto bez wszel­
kiego dalszego oświadczenia w urzędzie swym zawie­
szony aż do chwili, w której błąd swój uznawszy, 
odpowiedniem zadosyćuczynieniem go naprawisz. Je­
ślibyś zaś błędu swego uznać, do czego w Pann Cię 
napominamy i o co pokornie Boga prosimy — i w sie­
bie wejść nie miał, cięższych się kar przeciw Tobie 
jąć będziemy zniewoleni.

Dan w Rzymie d. 8 lipca 1876.
f  Mieczysław kardynał Ledóchowski 

Do Wielebnego księdza J. B r e n k a  proboszcza 
w Piaskach, Archid. Gnieźn.

Ksiądz proboszcz Brenk odpowiedział Jego Emi- 
nencyi listem łacińskim, zakomunikowanym następnie 
rządowi pruskiemu, a brzmiącym jak następuje: 

E m i n e n  cy o!
Admonicyą Waszej <Eminencyi z dnia 8 lipca otrzy­

małem w Piaskach i oddałem ją, jako słuszna i spra­
wiedliwa, wysokiemu królewskiemu rządowi do dal­
szej decyzyi.

J. Brenk.

Teatr wojny.
S e r b s k i e  pole walki .

Dokładniejsze wiadomości telegraficzne z Belgradu 
13 t. m. r o z j a ś n i ł y  d l a  nas  wa l kę  stoczo­

ną 11 września nad Morawą, rozstrzygnęły| wska­
zaną przez nas wczoraj wątpliwość, w którem miej­
scu, czy niżej czy wyżej Aleksinacza, usiłowali Turcy 
przeprawić się na prawy brzeg Morawy i oznaczyły 
bliżej pole boju.

Środek armii tureckiej (który stoi na lewym brze­
gu Morawy w Mrzol, Tirnowa i Korman, naprzeciw 
umocnionych dokoła Deligradu stanowisk serbskich, 
a ma na boku po wschodniej stronie Aleksinacz na 
prawym brzegu Morawy położony) — usiłował prze­
prawić część wójsk niżej Aleksinacza na prawe wy­
brzeże Morawy, i tym sposobem wciskając się mię­
dzy Aleksinacz i Deligrad, przeciąć między niemi 
związki. Już pod wieczór 11 września. Turcy, pod 
zasłoną silnego ognia bateryj na lewym brzegu usta­
wionych, starali się rzucić most pontonowy n i ż ej Ale­
ksinacza; równocześnie zaś ich piechota zbliżyła się 
nad sam brzeg Morawy na znacznej przestrzeni le­
wego wybrzeża. Z serbskiej strony ciężkie działa z 
pobliskich szańców rozpoczęły żywy do Turków ogień, 
a także posunęły się nad rzekę baterye polowe i pie­
chota. Po półtoragodzinnem boju ogniowym, Turcy 
nie przeprawiwszy się za Morawę, odstąpili od tego 
zamiaru i cofnęli się po 8 godzinie wieczór, poniósł­
szy podobno znaczne straty od kul artyleryi serb­
skiej.

Opowiedziawszy to ostatnie zdarzenie na g ł ó wn e j  
nadmorw|a ' ski ej  linii bojowej, przytoczymy tu u- 
wagi o dalszych na tej linii działaniach.

Według lista z Belgradu z 10 września do Polit. 
Corr.y mniemają w stolicy serbskiej, że wódz turecki 
Abdul Kerim będzie usiłował posuwać swą armię 
dalej lewym brzegiem Morawy, zwracając głównie 
atak między Deligrad a Kruszewacz i że zamierza 
on iść tą samą drogą, którą armia turecka dotarła 
w r. 1813 aż pod Belgrad pomimo oporu stawia­
nego wówczas przez Jerzego Czarnego. Lecz odmien­
ny jest zupełnie dzisiejszy stan rzeczy od ówczesne­
go. Dzisiaj tę drogę zagradza najprzód szereg silnie 
umocnionych stanowisk serbskich, które w poprzek 
tej drogi ciągną się od Deligradu do Kruszewacz a, 
mianowicie obóz oszańcowany deligradzki, zamykają­
cy samą dolinę Morawy, a do tego obozu ciągnie 
się ku Kruszewaczowi cała linia polowych fortyfika- 
cyj i okopów uzbrojonych po części ciężkiemi dzia­
łami, a zajętych przez oddziały wojsk serbskich. 
Korespondent do Daily News, kapitan Archibald For­
bes przesłał 8 września do tego dziennika doniesienie 
w Deligradzie pisane a z Semlina następnie telegra­
fowane, o swojej niedawnej rozmowie z Czernajewem 
w tymże samym przedmiocie. W rozmowie tej Czer- 
najew twierdził, iż armia turecka nie może posuwać 
się w głąb Serbii, dopóki nie wyprze armii serbskiej 
z Deligradu, a zdanie to uważa słusznie kapitan Forbes 
za zupełnie uzasadnione. Dalej zaś Czernajew utrzy­
mywał, iż Deligrad tak silnie jest ufortyfikowany, iż 
Turcy nie potrafią go zdobyć siłami, któremi rozpo­
rządzają w dolinie Morawy — co naszem zdaniem 
jest wątpliwe.

Kapitan Forbes donosi także, iż dotychczasowe 
działania armii tureckiej przed Deligradem i Aleksi- 
naczem po 1 września, ograniczają się na codzien- 
nem krótszem lub dłuższem strzelaniu z, dział przez 
Morawę, a niekiedy także małe oddziały piechoty 
zbliżały się nad brzeg i strzelanina z ręcznej broni

sam jeden wszechmocny Stwórca! Ten huk spra­
wia woda, która nad naszemi głowami szumi 
ukryta całkiem między skaliskami, tak, że ją  wpra­
wdzie słyszymy, ale nie widzimy. Jakież to dzi­
wne uczucie sprawia na zwiedzających, jakież to 
cudowne, wspaniałe i wzniosłe! W oczach naszych 
ciemna pieczara staje się domem Bożym, w któ­
rym upaść tylko na kolana i wielbić Pana nad 
pany w Jego olbrzymich niedościgłych dziełach!

Kilka kroków dalej napotykamy dziko poszar­
paną obszerną rozpadlinę, z której woda także 
pod ziemię odpływa; straszna tu  głębia, o której 
można się przekonać, rzuciwszy kamień do wody, 
która długi czas bulkocze, zanim kamień dna 
dosięgnie. Przez tę rozpadlinę prowadzi kładka 
do dalszych czeluści jaskini. Niestety, zastaliśmy 
ją  widocznie przez silny napływ wody zerwaną, 
tak, że nie podobna było przeprawić się na dru­
gą stronę. Niezmiernie żałowaliśmy, że dalsza wę­
drówka po jaskini została nam prawie przed no­
sem zamkniętą. A rzeczywiście wielka szkoda, 
gdyż sądząc z tego, cośmy na początku pieczary 
widzieli, przypuścić można, że w dalszej wędró­
wce wewnątrz różne jeszcze dziwy nas czekają. 
Jak to niemożna na ślepo wierzyć opisom, lecz 
wszystko trzeba zbadać osobiście i dokładnie na 
miejscu. Szepeshazy powiada *), że ta jaskinia 
prócz przepływającego tamże potoku nie przed­
stawia zresztą nic osobliwego, Sydow zaś**), że 

odznacza się obszernością i ma kilka podzie­
mnych jezior i potoków. Wprawdzie ani jeden, 
ani drugi tam nie był, wolimy jednak wierzyć 
Sydowowi, zobaczywszy jedną część tylko jaskini, 
celującej niezwykłą pięknością.

Wyszedłszy z pieczary, udaliśmy się na dół do 
źródła. Z pod skały z dwóch dość obszernych

*) MerkwUrdigkeiten des Konigreichs Ungern 
tom I, str. 41.

**) Centralkarpathen str. 314.

otworów bucha tutaj teżsame źródło, które w skle­
pieniu jaskini nad nami i u nóg naszych hucza­
ło. Woda podobnie jak w Kościeliskiej dolinie 
Czarny Dunajec ma złudzająco czarną barwę, 
a jednak jest przeźroczystą, jak łza. Wyborną 
ona jest w smaku, ale nie taka zimna, jak w Ta 
trzańskich źródłach — oczywiście, bo położenie 
groty daleko niższe od Tatr.

Opowiadał nam przewodnik, człowiek prosty, 
ale nie łgarz, spekulujący na kieszenie podró­
żnych, bo chwała Bogu ta  choroba Słowacyi je ­
szcze nie dosięgła, że podobna do Benikowy gro­
ta  znajduje się na zachód w górze Uhliszeze (nie 
Uhlisko, jak mylnie na mapie oznaczono); również 
ma być pod wsią Bodice czyli Bodicka, niedaleko 
wsi Demanowy, dość znaczne jezioro (po słow. 
Morskie Oko lub pleso) jednak bezrybne. Bodice 
należy do rodziny Palugyayów. Na mapie nie 
oznaczono wcale tego jeziora. Mocno żałujemy, że 
nie mogliśmy przekonać się o prawdziwości tego 
twierdzenia, lecz niestety ograniczony czas nie 
pozwoli na to.

Dobrze po godzinie trzeciej wróciliśmy do mie­
szkania gajowego, a posiliwszy się i odpocząwszy, 
ruszyliśmy około godziny 4 */a napowrót po ser- 
decznem pożegnaniu z uprzejmym Miszurą, któ­
remu na tem miejscu oddać musimy pochwałę, 
że tutejszą okolicę doskonale zna i niezawodnie 
ciekawość każdego turysty zaspokoić może. Nie­
cała godzina wystarczyła, aby nas do domu za­
wieść, gdyż z powrotem droga idzie szybko i 
ciągle na dół.

Z południowej strony Mikulasza poprowadzimy 
teraz czytelników na północ, gdzie nas zaprasza­
ją  do siebie trzy bardzo dobrze z Mikulasza wi­
doczne szczyty Wielkiego i Szerokiego Wierchu 
i Palki, te dwa ostatnie połączone ze sobą tak 
zwanem Siodełkiem (po słow. sedilko). Dumnie 
spoglądaią one na położone u podnóża okoliczne 
miasteczka i wsie, i rzeczywiście mogą się py­

sznić, gdyż wstrzymują one gwałtowne a zimne 
wiatry północne. Wycieczka na szczyt Palki nie 
trwa dłużej nad pół dnia, ale trzeba się kazać 
podwieść pod sam las u podnóża tej góry. Prze­
jechawszy tor kolejowy, pną się nasze dziarskie 
koniki pod dość przykrą górę ku wsi Trzcienne 
(po słow. Trstjenne, po węg. Niidasfalva). Mizerna 
to wioska, liche chałupy słowackich górali; nędzny 
kościółek, waląca się drewniana dzwonnica, cmen­
tarz zaniedbany, nawet nieogrodzony — oto smu­
tny obraz tutejszego ubóstwa.

Skręcając na lewo, dojeżdżamy przez potok 
Bobrowiecki do miasteczka (Marktflecken) Wielki 
Bobrowiec (Velki Bobrovec, Nńgy Bobrocz). Pod 
nazwą m i a s t e c z k a  (Marktflecken) nie trzeba 
rozumieć, iż są tutaj murowane kamienice, rynek, 
sklepy i t. p. Wielki Bobrowiec wszystkiego te­
go nie posiada, z pierwszego wejrzenia zaraz za­
krawa na obszerną wieś, jednak ma przywilej 
odbywania jarmarków, zkąd się też niemiecka 
nazwa Marktflecken datu je ; zresztą wcale porzą­
dnie jest zabudowany, widocznie mieszkańcy mu­
szą być zamożni. Na wzgórku dominuje biało 
tynkowany wielki i piękny kościół murowany 
z wyniosłą wieżą, a trochę poniżej znajduje się 
szkoła nosząca napis łaciński z dawnych jeszcze 
czasów: Schola nutionalis oppidi Ndgy Bobrocz. 
Ciekawa jest budowa tutejszych domów, której 
gdzieindziej w okolicy Mikulasza nie zauważali­
śmy. Na fundamencie z płaskich kamieni za­
zwyczaj na małem wzniesieniu ziemi wystawione 
jest półpiętrze (mezzanin), wchód zaś do mieszka­
nia prowadzi nie od frontu po schodkach, lecz 
obok po stopniach z płyt kamiennych; przeci­
wnie z przodu jest wejście do sklepionej piwnicy. 
Naprzeciw takich domostw najczęściej po drugiej 
stronie drogi znajdują się małe spichrze, najprzód 
z belek silnie spojone, później zaś gliną wyle- 
pione, a u zamożniejszych wapnem tynkowane.

Mijając Wielki Bobrowiec i zostawiając na

prawo wioseczkę Jałowiec (Jalovec), dojeżdżamy 
wreszcie pod las. Wysiadłszy z wozu, pięliśmy 
się przyjemną, lesistą a wcale nieuciążliwą drogą 
pod górę. Niedochodząc do samego szczytu, spo­
strzegamy w dziko poszarpanej rozpadlinie jakby 
ociosane dwa czerwonawo przyświecające głazy, 
przez których środek białe paski przechodzą. Co 
to jest? czy to granit? pytamy naszego przewo­
dnika, gajowego Horzaka. Nie, panaczku, to je 
m r a m o r  (marmur), odpowiada ku wielkiemu 
naszemu zdziwieniu. Rzeczywiście, że to nic in­
nego, tylko doskonały i twardy marmur, jak jego 
odłamki wyraźnie wskazują. Już po drodze w le- 
sie dosyć ich tu  i tam rozsypanych zebrać mo­
żna. Gruboby się omylił, ktoby sądził, że po­
wstała w skutek takiego odkrycia tu na miejscu 
fabryka obrabiania i polerowania marmurów, 
tembardziej, że wszelkie inne warunki są takiemu 
przedsiębiorstwu bardzo na rękę, bo i droga 
wcale niezła i od kolei niezbyt odległa. Przeci­
wnie, wszystko tu  jest jeszcze w stanie pierwo­
tnym, wszystko dotychczas nietknięte i niewia­
domo nawet, czy i kiedy doczeka się podniesie­
nia tego tego rodzaju przemysłu, a tem samem 
pomnożenia dobrobytu mieszkańców Co więcej 
jeszcze, znajduje się w tych górach żelazo i sól, 
gdzieniegdzie złoto, ale — spoczywa i spoczywać 
będzie nietknięte pod ziemią pewno przez bardzo 
długie lata. Przy dzisiejszych po-krachowych, 
ciężkich czasach nawet marzyć nie można, aby 
kto chciał kopaniem swój majątek ryzykownie na 
kartę stawiać.

Ze szczytu Palki pyszny odsłania się widok na 
znaczną przestrzeń Liptowskiego hrabstwa. Kil­
kanaście wsi i miasteczek, począwszy od Hradka 
aż pó Ciepłą (Tepla), rozciąga się w dolinie przed 
nami. Na południe ogranicza widok Południca, 
Jaworowa i Uhliszeze, ale po za niemi ukazują 
się inne jeszcze wyższe wierchy, na zachodzie zaś 
dominuje imponująco wspaniały Chocz. Śliczne

trwała dłużej lub krócej. Korespondent angielskiego 
dziennika Standart donosił z Deligradu 8 września 
do tego dziennika, iż oficerowie rosyjscy nie są łubia­
ni w wojsku serbskiem, gdyż obchodzą się surowo a 
nawet szorstko i grubiańsko z żołnierzami serbskiem!

Na z a c h o d n i e j  linii bojowej serbskiego pola 
walki, to jest nad Driną, obie strony gotują się do 
rozpoczęcia energiczniej działań, a raczej tak Serbo­
wie jak i Turcy głoszą, iż sprężyściej taifa tera* i 
z a c z e p n i e  wystąpią.

Obie strony wojujące stoją od dwóch miesięcy 
p r a w i e  na j e d n e m  m i e j s c u  naprzeciwko sie­
bie na tej podrzędnej scenie wojennej nad Drinąt 
która płynąc z południa na północ do Sawy, roz­
granicza Serbię od Bośni. Na północnym końcu tej 
linii bojowej, korpus wojsk serbskich pod dowódz­
twem Alimpicza przekroczył zaraz po rozpoczęciu 
wojny pierwszych dni lipca Drinę blisko jej ujścia 
do Sawy i milę uszedłszy, zaatakował Turków, któ­
rzy się cofnęli do obwarowanego miasteczka Be l i -  
na. Od tego czasu przez dwa miesiące zwodzą 
Turcy z Serbami co dni parę małe utarczki w oko­
licy Beliny bez znaczniejszego rezultatu, gdyż ani 
korpus Alimpicza nie zdobył Beliny, ani oddział 
zmieniających się tu dowódzców tureckich nie prze- 
parł Serbów napowrót za Drinę, a tylko obie strony 
w zajętych przez siebie stanowiskach coraz silniej 
się umacniają i okopują. Na drugim punkcie tej 
linii bojowej, nieco wyżej nad Driną, Turcy stojący 
w warowni W i e l k i  Z w o r n i k  na bośniackim le­
wym brzegu rzeki, rozpoczynają co dni parę ogień 
z dział i ręcznej broni do Małego Zwornika, leżące­
go na serbskiem wybrzeżu; niekiedy przeprawiają 
się przez rzekę, aby przypuścić szturm do tej nad­
granicznej warowni serbskiej, będącej niejako szań­
cem przedmo8towym Wielkiego Zwornika; lecz od­
parci powracają na brzeg bośniacki, aby znów po 
kilku dniach tę samą scenę ponowić.

Otóż teraz jenerał Alimpicz, dowodzący dotych­
czas wojskami serbskiemi nad Driną, ma otrzymać 
jakąś komendę wewnątrz Serbii, a dowództwo nad 
Driną ma objąć dzielny pułkownik serbski Czo- 
lak Anticz (brat Lazara Anticza), który dotychczas 
dowodził Serbami rozstawionymi naprzeciw Bazaru i 
Siennicy na południowo-zachodniej linii. Korespon­
denci z Belgradu twierdzą, iż Czolak Anticz pozo­
stawi przed Beliną oddział wojsk dla uważania na 
obwarowanych tam Turków, a zasłonięty tym od­
działem, r u s z y  w g ł ąb  B o ś n i  i. Mniemają, że 
pociągnie w kierunku Dolnej Tusli. Aby korpus 
serbski przed Beliną postawić w możności działania 
zaczepnie, wyprawiono tam kilka oddziałów nowo 
zorganizowanych wewnątrz Serbii, mianowicie sześć 
batalionów piechoty i dwie baterye dział i posłano 
kilkudziesięciu oficerów rosyjskich.

Lecz równocześnie także Ali pasza, dowodzący 
naczelnie wojskami tureckiemi nad Driną tak w oko­
licy Beliny jak w Zwornika, gotuje się wystąpić za­
czepnie. Turcy w Serajewie głoszą — jak piszą 
ztamtąd korespondenci do dzienników wiedeńskich — 
że przekroczył juz Drinę i ciągnie ku twierdzy serb- 
skiśj Sabacz nad Sawą. Jednak w tem sprostować 
należy te wieści, iż w nich z a m i a r  i chęć podano 
za f a k t  spełniony. Albowiem dokładnie wiemy co 
się dzieje na tój scenie wojennój niedaleko granicy 
chorwacko-austryackiój: otóż Ali pasza stoi dotych­
czas w Belinie, lecz otrzymawszy od rozkaz Porty, 
aby wkroczył do Serbii i ruszył na Sabecz, rozgłosił, 
iż już tam ciągnie a posunął tylko nieco naprzód ku 
granicy nad Drinę jeden oddział wojsk.

Na p o ł u d n i o w o - z a c h o d n i ó j  linii bojowój 
przed Nowym Bazarem i Siennicą (którato linia do­
tyka zachodnim swym krańcem brzegów rzeki Jabło- 
nicy a wschodnim przekracza rzekę Ibar i ztyd zo- 
wią ją czasem linią nadibarską) polepszyło się wo- 
statnich czasach polepszenie wojsk serbskich. Dowo­
dzący tam dotychczas dzielny pułkownik serbski Czo­
lak Anticz, zdołał dawnićj w pierwszój połowie sier­
pnia, mimo przeważnych wówczas sił Mehmeda Ali 
paszy, utrzymać się na stanowiskeh pod Jaworem, 
przed Siennicą, i przed Nowym Bazarem, zajętych 
przez Serbów na terytoryum tureckiem w Starśj 
Serbii zaraz po rozpoczęciu wojny. Następnie gdy 
Mech o ed Ali na rozkaz Porty, musiał posłać dwa­
naście batalionów z swego korpusu do Hercegowiny 
na pomoc osaczonemu tam wówczas w Trebini przez 
Czarnogórców Muchtarowi paszy,— Czolak Anticz 
wystąpił zaczepnie i stoczył pomyślne potyczki 2, 3, 
4 i 5 września uderzając na umocnione stanowiska 
wojsk tureckich tak przed Nowym Bazarem jak przed 
Siennicą. Obecnie ten energiczny dowódzca przezna­
czony jest na naczelnika wojsk serbskich nad Driną, 
aby z niemi wtargnął wgłąb Bośni i wyparł z tego 
kraju Turków z pomocą wzrosłego tam powstania 
w ostatnich dwóch tygodniach. Natomiast dowódz­
two nad wojskami serbskiemi na linii nadibarskiój 
ma objąć pułkownik Nikolicz, dotychczasowy mini-
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złociste łany pełne pięknego ciężkiego zboża i 
owsa, poprzerzynane gdzieniegdzie zielonemi pa­
skami ziemniaków, kapusty lub koniczyny nada­
ją temu krajobrazowi niezwykłego uroku, od któ­
rego trudno oczów oderwać. Snadnie nawet mo­
żna się obejść bez dalekowidza, gdyż znając 
choćby tylko z mapy okolicę, wszystkie wsie i 
miasteczka dokładnie rozróżnić można. Na sa­
mym szczycie Palki znajduje się szałas, gdzie wy­
bornej żętycy, mleka i znanej, tłustej liptowskiej 
bryndzy dostanie. Również rośnie tu  bardzo 
obficie w gęstych kępkach czerwona bruśnica 
(Preisselbeere, Vaccinium vitis Idaea), bardzo 
przyjemnego kwaskowatego smaku, której lud 
w Liptowskiem i na Spiżu używa jako lekarstwo 
w niektórych chorobach żołądka.

Zszedłszy na dół, wyjechaliśmy z Wielkiego 
Bobrowca na Andraszową (Andrasfalu), własność 
hr. Pongraca (Pongrńcz), gdzie są śliczne wille i 
pałacyki letnie kilku panów węgierskich.

Jeszcze raz powtarzamy, jak ostrożnie należy 
brać wszelkie opisy i wskazówki w przewodni­
kach podróży. Nie wypływa bynajmniej z tego, 
abyśmy siebie wyżej chcieli stawiać nad innych, 
gdyż i w naszych naprędce skreślonych szkicach 
mogą się niezawodnie znaleść usterki, lecz nie 
należy opisywać tego, czego się nie widzi. Otóż 
Scherner powiada, że pokłady marmuru w Wiel­
kim Bobrowcu oddalone są od Mikulasza o %  go­
dziny; jestto fałsz, gdyż trzeba jechać do Wiel­
kiego Bobrowca dobre 1 ’/a godziny, ztąd zaś pod 
górę, gdzie marmur, jazdą, później piechotą naj­
mniej 2 '/2 godzin. Pięknieby ten wyszedł, ktoby 
wskazówki Scbernera posłuchał i piechotą się wy­
brał do pokładów marmuru! —

(Dalszy ciąg nastąpi).
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oraz parasolkę, które przed miesiącem znalezione były 
w tym  kościele i n ik t dotąd nie zgłosił się po 

Policya aresztowała Adama Gęgleckiego 
[ rza, za pobicie przekupki i W ładysława 
skiego, włóczęgę, za oszustwo.

—  P rzy kasie kolei północnej przytrzym ano Na- 
chema Katzm ana kram arza na Kazimierzu, z podro- 

Ibioną monetą złotą niemiecką na 10 m arek ; moneta 
‘ na co już zwracaliśmy

ster wojny. Minister ten poróżniony podobny z Czer- 
najewem, chce złożyć swą posadę a żądał, aby mu 
dano jakie dowództwo na linii bojow ć j; ministrem 
Zaś wojny ma zostaó pułkownik Milankowicz, naczel 
nik od lat kilku administracyjnój sekcyi w temże 
ministerstwie. . .

W e w n ą t r z  S e r b i i — w której cała męska_ lu­
dność zdolna do oręża, powołaną została pod broń 
od początku wojny, posyłają na linię bojową ostatnie taka pojawia się temi czasy,
tbzerwy, których ćwiczenie trwało dłużej, aby zapeł^ "w ,m  
ńjó tam ubytki w szeregach sprawione przez oręż 
nieprzyjacielski i choroby. Ponieważ zaś w dniacc 
ostatnich przybyło do Belgradu, mianowicie przez Ru­
munię i Dunajem, przeszło tysiąc ochotników rosyj­
skich, po większej części podoficerów i żołnierzy, mi­
nister wojny formuje z nich o d d z i e l n y  p n ł k  pod 
dowództwem wyłącznie oficerów rosyjskich. Dawniej 
jeszcze pełnomocnik czarnogórski przy rządzie serb­
skim senator Vrbica organizuje w Czupryi huhec 
czarnogórski, złożony z Czarnogórców przebywają­
cych w Serbii

uwagę. TłT
—  Podczas burzy w niedzielę w nocy w W arsza­

wie piorun uderzył w obóz pod Bielanami rozłożony 
i zabił siedmiu żołnierzy a kilkunastu poranił.

—  O d b i e r a m y  następujące w yjaśnienie: Pism a w ar­
szawskie zajmują się od la t kilku Juliuszem  Verne, 
pragnąc go mimo jego woli i wiedzy koniecznie spol­
szczyć. Wywodzenie go od żyda Olszewca, p rze­
szło i do pism galicyjskich. W edług nich, miał on

roku 1848 udać się do Gdańska, m ając la t 18. 
r i 849  _  1850 uczył się medycyny, w Hali, a

do Paryża. Aby rzecz

w
i w

będących po większej części w sze-betem  tab te ?  aby n fe rtwarz'a? jedn“ejo walczyć wedłue spo-1 bardziej zagmatwać, _ iuu Tr__

CZAS i  Piątku 16 Wrseśui* 18?#.

Przyjechali do Krakowa od 13go do 14go września.
HOTEL PO LLER A : Leonard Hoffmann z W arsza­

wy S. Soyka z Jaromierza, J . Stern z Prus, Anna 
Łubieńska z Poznańskiego, M. Staub z Prus, K azi­
mierz Świniarski z Poznańskiego, Maurycy K retschm ar 
z Saksonii, Ignacy Faliszewski z Poznańskiego, W oj­
ciech Łubieński z Berlina, P . R epta z Czerniowiec, W ło­
dzimierz Skowroński z Pilzna, Leon Boznański z Ga -  

Maurycy Rosenbaum z Lipska, Zbigniew 1:rze- 
z Dynowa, Stanisław Osiecimski z Galieyi, J. 

Bernadiner z Wiednia, Eleonora Kurhanowicz z W ar 
szawy Jan Lausch z W iednia, Franciszek Langer z 
Opawy, X. J. Dąbrowski z Kunowa, Ferdynand Ko- 
delka e Nowego Sącza, L. Szczuciński z Jasła, K a­
zimierz Hejnicb z Kongresówki, Franciszek BurgUart 

W iednia, Łukasz Dobrzański z Kongresówki, An­
toni Bliziński z Rosyi, J. Gorgon ze Lwowa, Te0<*°r 
Gołcz z W arszawy, E . GUnzburg z Petersburga, E u ­
geniusz Raczyński z W arszawy, bar. Zofia Lipow- 

z Galieyi, ______

licyi,
cieski

w Serbii i „ . . -
regach serbskich, a pragnących walczyć według spo . - - - - -  -  - . wyjaśniam
Bobu i taktyki, do której przywykli w bojach w gó- osoby z W »

1 nr. „„Krnlon a dobra, bronią tvch sic r. w mauieo.rach Czarnych. Co do uzbrojenia dobrą bronią tych się 
nowo formowanych oddziałów, nie jest ministeryum I me ye w 
bynajmniej w kłopocie, albowiem rozporządza w ie l- |W  r.

iż Juliusz Verne urodził 
w r. 1850 drukował ko- 

„  * akcie wierszem p. t . : Pailles rompues. 
1861 drukował komedyę trzech-ak tow ą: Onze

oynajmmej w kłopocie, awowiem i o z p « i i  » . wgpólnie z Karolem Wallut.
kim jeszcze zapasem brom. Korespondent _ z Belgra- ^  ^  drukowal opery komi-
du z“ lO września pisze do Polit. Corr., iż 9 wrze 
$nia nadszedł do Belgradu nowy transport 15,000 
sztuk karabinów systemu Chassepota, zakupionych 
w Prusach,

C z a r n o g ó r s k i e  p o l e  w a l k i .

Oręż turecki szczerbi się znów na skałach czarno 
górskich! Wojska tureckie uderzające z dwóch stron, 
z południa i od północy na Czarnogórę, o d p a r t e  
l u b  p o w s t r z y m a n e  z o s t a ł y .

Korpus turecki uderzający z Albanii pod dowódz-
_  . _ .1_1 ! ___  PrfftvnA

czne: Le Collin M aillard I860 ; Le compagnon de 
la M arjolaine 1855. Mniemam, iż wobec tych dat, 
a mianowicie, iż już r. 1850 drukował w i e r s z e m  
komedyę w Paryżu (gdy Olszewiec pod ten czas je 
szcze uczył się w Hali) obałamucanie się co do poi 
skiego pochodzenia Jul. Verne, byłoby nadal niewła 
ściwem. . Estreicher

 . D. 12go b. m. jak o  w rocznicę odsieczy Wie­
dnia przez Sobieskiego r. 1683, garstka Polaków w 
W iedniu około sto osób licząca, przybyła

król Jan

Naipierwsze powagi medyczne wykazały świeżo niezrówna­
na .U ę  leczniczą rośliny Coca, a we wszystkich 
chorobach gardła, piersi, płac, tudzież w kataralnych i ast­
matycznych słabościach i choćby już w daleko posuniętych 
suchotach osiągnifito zadziwiające skutki P r e p a r e a ta - i o -  
ca Dra Josć Alvarez. Z broszury, które] można bez­
płatnie dostać w Krakowie w aptece Dr. Sawiczewskiego, 
można powziąść bliższe objaśnienia,

III
koleją zę- 

stauął tego
twem Derwisza paszy na południową granicę Czarno- batą "a Kahlenberg^ kościele Mszy św.,
góry, odparli już dwukrotnie Czarnogórcy. Miano-1 dnia i wysłuchała w tamecznym a 
wicie niedawno, z dziewięciu batalionów złożony 
przodowy oddział Derwisza, który przeszedłszy Mo- 
raczę, dotarł pod Rogani, rozbity tam został 6 wrze­
śnia w krwawym boju, który już krótko opisaliśmy, 
i cofnął się w nieładzie do Podgorzycy i Spuża.
W parę dni później drugi atak wykonany przez Der 
wiszą w tymsamym kierunku, s k o ń c z y ł  s i ę  1' 
w r z e ś n i a  o d w r o t e m

dnia i wysłuchała w   .
na pam iątkę dnia tego odprawianej. W iedeńczycy za 
pomnieli już dziś obchodzić tego dnia, który obcho­
dzony je s t przez Kościół w calem Chrześciaństwie.

—  N atan Neumann, 24-letni żydek z Dąbrowy, 
trudniący się w W iedniu handlem starzyzny, 
wał d. l ‘2go b. m. zamordować w W iedniu na

wdowę po posługaczu bióra, u której kupował
zDS zbieta0 ló r  \helie Brdo s S  od^eżl a to w zamiarze rabunku. Zadał jej nożem . . . ccBUla uurYłuucw z grzbietu gor vieue m u  cieżkie rany i sam sobie przerżnął rękę pod-

d° Spuża i Podgorzycy, jakto donosi telegram z .131 cztei 7 ^ ^  J   ̂ ofiarą. Przytrzymano go, gdy
t. m. ni^ej zamieszczony. Te obie wyprawy opiszemy 
szczegółowiej gdy otrzymamy bliższe wiadomości.

Gorszego może losu doświadczy Muchtar pasza u- 
derzający z Hercegowiny na północną granicę Czar­
nogóry. Wdarł się on, jak wiemy, z przodowemi od 
działami swych wojsk na wyniosłe płaskowzgórze 
Grahowa i posuwał się już ku Grahowaczowi; wtem 
nagle wstrzymał się 4 września w swym pochodzie 
z powodów, których wówczas nie znaliśmy i cofnął 
się nieco w tył ku Zaslapowi. Otóż wyjaśniły nam 
tego przyczynę doniesienia telegraficzne z Dubrowni­
ka z 12 września; oddziały Czarnogórców ukryte do­
tąd przed okiem Muchtara, z a j ę ł y  w t y l e  za 
nimprzesmyki w g ó r a c h i p r z e c i ę ł y  j eg o  z w i ą  z­
ki  z T r e b i n i ą -  Jeden z tych oddziałów pod do­
wództwem Peko Pawłowicza napadł między Gońcy 
a  mostem Arslana na oddział żołnierzy tureckich 
prowadzących kilkadziesiąt koni objuczonych amuni- 
cyą dla Muchtara paszy z Trebini wyprawioną, wy­
ciął żołnierzy i amunicyę zabrał. Natomiast kolumna 
turecka konwojująca żywność Muchtarowi paszy, jak­
kolwiek napadniętą została pod Korienicą przez Czar 
nogórców, zdołała się obronić i 
paszy. Pomimo tego położenie 
być krytyczne.

go ujęto, płakał, 
przez wdowę na-

doszła do 
M uchtara

Muchtara
paszy m a

Kronika miejscowa i
K r a k ó w  14 września. Jeszcze raz musimy zwró­

cić uwagę na wystawę koszykarską w sali przy 
strzelnicy w Ogrodzie Strzeleckim, na k tórą wstęp 
je s t bezpłatny. W ystaw a ta  bowiem więcej w oczach 
naszych ma wagi, niż jak ie  zagraniczne towary lub 
w yroby popisujące się na innych wystawach. W  niej 
bowiem widzimy nietylko zawiązek przemysłu rodzi­
mego i domowego, nietylko dowód pojętności naszych 
włościan i łatwości przyswajania sobie pojęć dobrego 
smaku ale oraz skazówkę dla rozlicznych zajęć p ra ­
cy, któreby dały się u nas przyswoić i nietylko u- 
wolnió kraj od zagranicznych wyrobów, na które 
pieniądz ztąd w ysyłać musimy, ale moglibyśmy z cza­
sem zasilać inne kraje. Nie na samych koszykach 
radzi byśmy poprzestać, bo nie wszystkie okolice kia- 
ju  posiadają m ateryał po temu, a  może też nie w szę­
dzie panuje jednaki pociąg ku pewnym rodzajom za­
jęcia; ale ja k  szkoła rzeźbiarska w górach utrzym y­
w ana przez Towarzystwo Tatrzańskie, tak  szkoła ko­
szykarska w Liszkach zasilana z okolicznych wiosek, 
stanowią już pewne ogniska przemysłu krajowego. 
Możeby gdzieindziej dały się znów zaprowadzić wy­
roby słomkowe, gdy ani zboże nasze gorsze od sa- 
skiego, ani lud nasz mniej zręczny od ludu w Ło- 
szwicach albo Budyszynie na Łużanach, gdzie prze­
mysł ten kwitnie,

Zechcą panie

czas szamotania się 
uchodził spłoszony hałasem. Gdy 
rozpaczał i zaklinał się, że będąc 
padnięty, tylko bronił się.

 *W sobotę przytrzym ano niedaleko Korneuburga
40- do 50-letnią kobietę, która mówi po polsku z ru ­
ska, powiada, że się zowie Urszula, że bez przeszko 
dy przebyła granicę i chce z samym Cesarzem 
wić któremu ma zwierzyć ważną tajemnicę, oraz po 
wiedzieć, skąd pochodzi. Zresztą odmawia odpowie 
dzi na wszelkie py tan ia. Oddano j ą  pod obserwacyę 
lekarską dla zbadania, czy nie je s t obłąkaną.

—  Jak  donosi Politische Corr. z Konstantynopola, 
m atka zdetronizowanego sułtana Murada V podała 
pozwolenie wywiezienia syna swego do Europy i 
mieszczenia go w jakim  zakładzie obłąkanych, gdzie 
by go leczono. Rada ministrów jeszcze nie oświać 
czyła się w tym  przedmiocie. Byłby to  zaiste jedyny 
może sposób ocalenia byłego sułtana przed niechy 
bną śmiercią albo przed utrzymaniem go w ciągiem 
szaleństw ie; wszelako oraz nastręczałoby się pytanie: 
czyby sułtan odzyskawszy zdrowie m iał prawo upo 
minąć się o odzyskanie tronu? Jakkolw iek bowiem 
nie dopełnił on obrzędu koronacyjnego, przypasania 
miecza, wszelako obrząd ten je s t aktem zwyczajo 
wym ale nie przepisem religijnym , ani też usta­
w ą, z którąby się wiązało prawo panow ania; nato­
miast Murad jako najstarszy z członków rodziny O- 
smanów, miałby prawo do tronu przed młodszym 
bratem swoim obecnie panującym. Sułtan zdetromzo 
wany nie jest przecież uważany za prywatnego czło­
wieka, skoro, aby go leczyć, potrzeba na to pozwo­
lenia rządu. Czemże je st w ięc? Muzułmanie uważają 
obłąkanych za pewien rodzaj ludzi świętych, a  je ­
dnak obłąkany Sułtan trzym any je s t pod stra tą . Nie 
m a dla Murada wyjścia —  albo wieczne szaleństwo, 
albo śmierć.

T e a tr  le tn i .  W e czwartek dnia 14 września. 
Komedya w 3 aktach N estroya: Chce sobie pochu- 
lać. —  Początek o godz. wpół do 8ej

—  Dnia 13go września przedpołudniem deszcz, 
zresztą pochm urno; termometr od 1? '^  dos.zed ł. ^  
1 6 0  C. Barom etr idzie w górę; o 6ej rano d. 14go 
września stan jego był 739‘2 mili., termometru 9 0
C. W iatr zachodni. ,

_  W  piątek dnia 15go w rześnia: Sw. Nikodema
męczennika

( N A D E S Ł A N E ) . (2013-2-8)

I tameczne odstąpiło na ten cel swój lokal. Je na 
I fakt przyjazdu znajduje zaprzeczenie w telegra­
mie bióra korespondencyjnego z Pesztu, który n 
podstawie doniesienia Fester Corresp. mówi, iz 
N. Pan przybędzie d . 14 b. m. z H e rm a n d s ta d t  do 
Godolló, d. 16 b. m. odbędzie przegląd wojsk w Pe­
szcie i tegoż dnia przyjmować będzie ministrów. _

Polit. Corr. zbija błędne pogłoski kilku pism nie­
mieckich, jakoby Austrya powierzając Rotbsehildo- 
wi i zakładowi kredytowemu wypuszczenie w obieg 
renty na złoto, i wziąwszy 20 mil. złr. zaliczki, po­
niosła jakieś ofiary finansowe, lub na tę zaliczkę da­
ła w zastaw obligacye renty.

W. Ks. Konstanty, brat Cara, który miał jechać do 
Lipska na ćwiczenia wojsk saskich, podczas pobytu 
tam cesarza Wilhelma, a właściwie miał pod pozo­
rem ćwiczeń, jechać dla widzenia się z cesarzem Nie­
mieckim, musiał podróż tę wstrzymać z powodu na­
głego zapadnięcia na zdrowiu; teraz zaś, gdy już 
wyzdrowiał, jodzie do Berlina na ćwiczenia. Choroba 
ta W. Księcia przypadła w samą porę, bo przed 
przyjazdem do Warszawy jenerała^ Manteuffla , któ 
rego Car niecierpliwie wyglądał, me mógł W. Książę 
na niepewne jechać do Niemiec, nie wiedząc, co je ­
nerał pruski przywiezie do Warszawy. Gdy, jak nam 
pisano z Warszawy, Car odzyskał dobry humor po 
widzeniu się z jenerałem Manteufflem i g d y  jen ra 
ten wrócił z raportem do Cesarza do Merse urga,

8

ckiej możnaby wnosić, że Kreteńczycy są najszczę­
śliwsi ludzie pod słońcem, bo nawet kontenci są z 
gubernatora tureckiego, który nimi rządzi. Depesza 
ta niezbija atoli faktów przez Polit. Corr. przyto­
czonych o aresztowaniach. Przeczytawszy tę depeszę 
turecką, wypadałoby omal zapomnieć, że nie tak da­
wne czasy, jak Porta musiała uśmierzać powstani® 
na Krecie i posługiwała się w tym celu wojskiem 
egipskiem, które ją  taniej kosztowało niż własne, 
i że pozbawiła wyspę przyznanych jej przywilejów, 
własnej administracyi i reprezentacyi. Polit. Corr. 
donosi właśnie, iż rząd grecki wstrzymuje tylko K*e- 
teńezyków od nowego powstania, gdyż uważa porę 
obecną za niestosowną. Kom isarz turecki K adri bej,
nie był zdolny wpłynąć na uciszenie umysłów i od­
jechał bez skutku, a Reuf pasza waha się użyć su­
rowych środków, aby nie przyspieszyć wybuchu.

S ta n u  pede odpowiada dziś Polit Corr na telegram 
Reufe paszy i przypomina, że również zaprzeczano 
z urzędu ze strony tureckiej jej domesiemom o Buł- 
garyi, jak zaprzeczano o powołamu na tron Ham <, 
które w 5 godzin po zaprzeczeniu sprawdziło się.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasut1
l l e v m a n s t a d t  14 września.

uou niuou l ittuwKim .w w  - . .czeń wojskowych wypadł świetnie. -
a potem pojechał zdać sprawę ks. Bismarkowi z mi- zad0wolony, wielką oddał pochwałę zgromadzonym

mian ta  m ipdzv NieillCtlllli & KO* I nfipornm Rinorplshpim otrZYIH&ł lis t 0dr6CZDY

Drugi dzień ćwi- 
Cesarz widocznie

syi swej, zdaje się więc, że między Niemcami 
syą przyszło do porozumienia się, które ułau •]

■ ■ • -  N a czem misya Man-

P B ^ E G L Ą D  P O L I T Y C Z N Y .

Depetze tsbtgrajiems

=s | Konstantemu pobyt w Berlinie.

oficerom. Jenerał Ringelsheim otrzymał list odręczny 
od N. Pana bardzo łaskawy i wiele orderów miał 
rozdać Cesarz między wojskowych i cywilnych. Ce-

teuffla polegała, jest dotąd tajemnicą, ale me zbywa L arz odjechał wczoraj wieczór, 
na kombinacyach i domysłach. Berliński korespon- W i e d e ń  14 września (pryw.) Fremdenblatt do- 
dent do N  fr  Prtsse goni za domysłami i wybiera l wja(iuj e Bję z B u k a r e s t u ,  że ks. K a r o l  Kumuń- 
z pomiędzy nich jeden, który mu zdaje się odpowia- ski przyjmując notę, w której Porta zawiadomiła rząd 
dać położeniu Twierdzi on, że szło o utrwalenie 1 rumuński o wstąpieniu na tron Hamida, drżał i w wiel-

Poseł austryacko-węgier- 
L a n g e n a u ,  przybył tu

M ac-

H e  r l  i u  13 września, 
ski w Petersburgu bar. 
ztamtąd. .

P a r y  i  12 września. Monitor mówi,
M a h o ń  mając wyższe względy na uwadze, zanie­
chał w ostatniej chwili zwiedzenia Belfortu 

L o n d y n  i3  września. Manifestacye 
ckie ciągle trwają. W piśmie lorda G 
ogłoszonem w dziennikach, tenże Przem^ V ^ 'X  
szem prowadzeniem agitacyi. która musi być niezło

stewiF*moźnoś(f "utrzymania przymierza wtedy, jeśli I w sfeutkn pisma Rużdi paszy, które traktuje księcia 
Rosya odstąpi od zamiaru działania samoistnie prze- Karola Hohenzollern, jakby jakiego paszę tureckiego.

anti-ture- 
G r a n v i l l e

ciw Porcie. Lubo wiele jeszcze co do kwestyj ubocz­
nych przyjdzie rozstrzygnąć, wszelako nabyto prze­
konania, że Rosya nie odstąpi od sojuszu trójcesar- 
skiego pod żadnym pozorem. Atoli ze strony rosyj­
skiej postawiono jeden warunek, o którym niewiado 
mo, czy go bezwzględnie przyjmą Niemcy i Austrya, 

[tj. że Rosya mimo nalegania całego ludu, zachowa

Ministerium bardziej zachwianem zostało tym wy­
padkiem, niż wszystkiemi zabiegami partyl bojarów 
w Sejmie, która teraz tryumfuje. Wstąpienie Abdula 
Hamida na tron nie było z tego powodu ogłoszonem 
w Monitorulu urzędowym, ani też me bito z aziai 

nie iluminowano domów. __ . .
K o n s ta n ty n o p o l  13 września. Wczoraj -

AÓ7-0 nrzedewszvstkiem o przywrócenie porozumie-1 mierzeńcy Rosyi me wiążąc się z innemi państwami, | zaprogZenie wyżsi dostojnicy państwa, ulemowi j 
nia sie europejskiego; jeśli bowiem takowe nie po-1 przystąpią wespół z Rosyą 

" ‘ ' trudności kwestyi wschodniej jeszcze się

re­
ty-

wiedzie się.
zwiększą. ,

R z y m  12 września. Zapewniają, że wybory po­
wszechne odbędą się d. 27 i 29 października. Prezes 
ministrów C a n o v a s  del Castillo wyłoży program 
ministeryalny wobec wyborców swoich około -Ogo 
października. Królewicz i minister wojny zwiedzą obóz 
ćwiczeń wojskowych.

M ad ryt 12 września. Rząd wystosował do 
prezentantów swoich przy mocarstwach okólnik 
czący się tolerancyi religijnej. Okólnik ten rozbiera, 
że artykuł l i t y  konstytucyi wyraźnie stanowi, iż to- 
lerancya ogranicza się do obrębu murów świątyń i 
cmentarzy. Ztąd plakaty, afisze i obwieszczenia, ty­
czące się wyznań nie katolickich i ogłaszane po za 
obrębem świątyń i cmentarzy, uważane być muszą 
za publiczne manifestacye i z tego powodu są za­
bronione. Okólnik mówi dalej, że na wyspach Ba- 
learskich separatyści"pod płaszczykiem protestanty­
zmu od dawna prowadzą propagandę anti-hiszpań- 
ską, wywołującą zgorszenie, a kończy przyrzeczeniem, 
że rząd pragnie szanować tolerancyę religijną w gra­
nicach powyżej powołanych.

M ad ryt 12 września. D iano Espanol nagania 
burmistrzowi w Villacarlos (na Minorce) nałoże­
nie 10 realów kary na nauczycielkę protestantkę, 
itóra prowadziła dzieci przez ulicę i zakaz w szko- 
:ach protestanckich śpiewów. Diario mówi, 
mistrz ten tłumaczy art. 11 konstytucyi 
przeciwnym i nazywa jego postępowanie dowolnością.

B u l i a r e s t  13 września. D zisiejszy dziennik u 
rzędowy zaprzecza doniesieniu Journal de Bucarest 
uchodzącego dotąd za urzędowy, jakoby Portazawia- 
domiła ks. Karola o wstąpieniu natron Sułtana w ta­
kich słowach, jakby do swoich gubernatorów i jene­
rałów pisała. Owszem, w. wezyr wysłał do księcia 

tej sprawie telegram w bardzo grzecznej formie. 
U lo w y  J o r k  13 września. Sekretarz spraw 

skarbu zapowiada dalsze ściągnięcie 10 milionów 
bonów z r. 1865.

zania kwestyi wschodniej.

zaproszenie wyżsi dostojnicy państwa, 
do ostatecznego rozwią-j neralowie. Zajmowano się na niej ułożeniem warun­

ków pokoju. Zapewniają, że odpowiedź Porty do mo-
Do tej chwili Porta nie odpowiedziała jeszcze na cargtw Wypadnie w duchu pojednawczym. Dowódzcy 

przedstawienia mocarstw względem zawieszenia broni milicyij których B l a k  bej w raporcie swoim nazna- 
i układów pokojowych, ale Polit. Corr. dowiaduje czvł jako prZyWódzców okrucieństw popełnianych

miała
pokojowych, 

się, że złagodziła znacznie warunki pokoju i 
odpowiedzi tej udzielić d. 12 b. m. posłom zagrani­
cznym, a z Petersburga donoszą temuż dziennikowi 
telegrafem, że posłowie europejscy otrzymali d. 11 
b. m. polecenie żądania odpowiedzi spiesznej. Może 
więc na takie wezwanie dano im nazajutrz ogólną 
odpowiedź nie urzędową. Jenerał Ignatiew ma przy­
spieszyć powrót swój do Stambułu.

Lloyd  peszteński dowiaduje się, że Porta odrzu­
ciła propozycyę względem zawieszenia broni a chce

przez Turków w Bułgaryi, zostali pod strażą tu 
odstawieni i mają być sądzeni. Admirał angielski 
D r u m o n d  wrócił z zatoki Besika.

P a r y ż  14go września. Izby zwołane być mają 
na d. 9 listopada.

R z y m  14 września. Dekretem królewskim zme- 
„.ony został w skutku wygaśnięcia zarazy bydła 
w Austryi, zakaz wprowadzania bydła z Austryi do
Włoch. , - u i

C e t y n i a  13 września. Przedwczoraj przekroczył\jlkU   # I    - . TT- _
tylko traktować o pokój. Dla Bułgaryi zezwala ona oddział wojgk Derwisza paszy przez grzbiet gór Vie-
na odłączenie Kościoła od patryarchatu greckiego 
w Konstantynopolu i chce zezwolić na autonomię 
gminną. Wszelako niezgadza się to z projektsm kon­
stytucyi ogłoszonym w ostatnim hacie sułtana °- 
mida.

Dziennik bukarestski Trompetta z d. 12 b. m- u- 
trzymuje, że nadeszła do Bukarestu nota rosyjska,

lie Brdo i staDął obozem między wsią Vielie Brdo 
a Spużem. Lecz gdy silne oddziały Czarnogórców 
zbliżyły się z dwóch stron, opuścił korpus turecki 
wczoraj przed świtem zajęte stanowiska i cofnął się 
do Spuża na jedną, do Podgorzycy na drugą Btronę. 
Derwisz pasza znajduje się z główną Biłą w bpużu, 
a reszta korpusu stoi w Podgorzycy pod dowódz-

nasze przyjrzeć się robocie koszy- Oświęcimska Banku  Gal. dla hand.
ków, wazonów i tych wszystkich plecionek łyczko-1

O św ię c im  13 września.
Spęd wołów 1180 sztuk, płacono za 100 kilo mię 
od 54 do 57 z ł r ; 150 pozostało niesprzedanych.

iprzme.

że bur- 
w duchu I

żądająca przepuszczenia wojsk rosyjskich przez Mul-1 twem Dźemila paszy (patrz wyżej: Czarnogórskie po- 
tany i z tego powodu byt gabinetn Bratiano jest za- - "
chwiany. Sądzimy, że wiadomość ta jest przedwcze­
sną. Wszelako gotuje się na zmianę polityki ru­
muńskiej, coby wskazywało, że w Berlinie panuje 
usposobienie przyjazne polityce _ rosyjskiej. Przez 
Multany przechodzą coraz silniejsze oddziały żoł­
nierzy rosyjskich, a gdy dziś ma nastąpić bezpo­
średnie połączenie kolei z Odessy do Jas, można być 
pewnym, że tysiącami będą przebywać Moskale Ru­
munię do Serbii. Jassy przedstawiają dziś formalny
etap wojska rosyjskiego. _ .

Od czasu do czasu bo w ciągu ostatnich dwóch 
tygodni, dwa razy zamieściła wiedeńska Polit. Corr, 
doniesienia z Kanei o wzburzeniu umysłów na Kre­
cie, mianowicie w skutku rządów ostatniego guber­
natora, a pod wrażeniem wypadków w Turcyi, tu­
dzież, że admirał Hobart pasza pilnuje brzegów wy­
spy* aby niedopuścić dowozu broni. Gubernator Krety 
Reuf pasza nadesłał telegram z Kanei z d. 12 b. m.

*  .  . • i  •  ___X T 7 * .  A _ - _  U I / h a  n / i m a .
Mimo zaprzeczenia pogłoski, właśnie dziś tydzień I do poselstwa tureckiego w Wiedniu, które go udzie- 

umieszczonego w naszym dzienniku, o domniemanym I liło dziennikom, a to w celu zaprzeczenia listo y
przyjeździe N. Pana do Galieyi, pogłoska ta utrzy­
muje się aż dotąd, skoro donoszą nam o nićj dziś 
z pod Gródka, gdzie odbywają się ćwiczenia woj- 

i gdy Dz. Polski w telegramie z Wiednia po­
daje iż N. Pan nie zatrzymując się we Lwowie, 
przybędzie do Gródka na zakończenie ćwiczeń wojska. 
Takie ominięcie Lwowa zbyt jaskrawe uderzałoby, a 
przeto nie zasługuje na wiarę. Gaz Naród, pisze, 
iż N. Pan przybędzie 17go do Gródka i zabawi tam 
trzy dni. Kuchnię cesarską jnż urządzają, a  kasyno

doniesieniom z Kandyi, w Polit. Corr. umieszczonym 
telegram ten mówi: „List z Kanei z 14go sierpnia 
(v. s.) umieszczony w wiedeńskiej Polit. Corr., roz­
puszcza niepokojące pogłoski o usposobieniu umysłów 
panującem w Rettimo i maluje drażniący obraz po­
łożenia wyspy. Wszystkie te doniesienia są bezzasa­
dne. Najzupełniejsza cisza panuje na wyspie. Mie­
szkańcy zadowoleni są z obecnej administracyi. Nic 
takiego nie zaszło na wyspie, coby mogło wywołać 

niepokój “. Z tych słów depeszynajmniejszy

le  w alki. R e d .)  .
K o n s ta n ty n o p o l  14 września (pryw.) Po­

seł austryacki hr. Z i c h y usiłował sprowadzić zupeł­
ne porozumienie między Portą a Stolicą Apostolską 

chciał przywieść Portę do przywrócenia H a s  su  n a  
na biskupstwo. Porta oświadczyła gotowość przyło­
żenia ręki do tego pojednania, wszelako nie na koszt 
anti-hasunistów. Hassun nie ma żadnej nadziei reha- 
ńlitacyi. Porta pragnie między stronami religijnemi 
pozostać neutralną i stara się pojednać je.

Kuria, W i e d e ń  14 września, godz. — ffi. — 
po poł. Renta papierowa 66 65 — Renta srebrne 
69 75 — Losy z r. 1860 112-— -  Akcye R&aia 
Naród. 859. — Akcje kredytowe 150 60 — Lendjk 
121-15 .— Srebio 1 0 1 -5 0 . — Napoleony 9 67.— — 
Lombardy 76*50. Losy z r. 1864 131-— . —  Akcje 
kolei Karolu Ludwika 206-75. Akcye kolei Lwowsko- 
Ozeraiowieckiej 1 2 1 - . — Akcye kolei węg. póbior 
wschód. 103-25. — Akcye kolei węg.-wschod. 30 75 
Anglo Bank 75*— . — Obligacye indenm. galicyj­
skie. 8 6  L osy premiowe węgierskie 71-25. -
4kcye kolei Koszycko-Bogum. 94 25.— Akcye keto 
półn. zach. austr. 133 50 .— Listy zastaw, hipoteczne 
gg-7 5 .—  Obligi pierwszeństwa kolei państw. * 
Marki 59 40 — Talary — •— . Ruble 159 87.

Usposobienie giełdy; stałe. \ _______________

ture-
R ED A K TG B  O D PO W IE D Z IA L N Y  I  W Y D A W CA  

A n to n i  m o b u k o te a k i.

wych i trzcinkowych, jak ie  są wystawione w Ogro­
dzie Strzeleckim i przyznać, czy piękniejsze, czyściej 
wykonane, z lepszego m ateryalu znajdą za granicą, 
nie mówiąc już o cenach, ani o obowiązku w spiera­
nia przemysłu domowego. Nie potrzebuje szkoła L i- 
siecka jałm użny, bo zamówieniom nastarczye nie m 
że, ale potrzebuje moralnego poparcia i uznania pu ­
blicznego. Radzibyśmy też, aby się pod^ jej s rzy a . — holenderski ważny . 
mi rozwinął przemysł wyrobów poślednich, gruDszycn,j Dukat austryacki „ .
na codzienny użytek, który stam tąd mógłby się roz- 
postrzedz i  uszlachetnić się.

  N a ćwiczenia wojskowe pod Gródkiem, dokąd
5 pułków jazdy  ściągnięto, przejechał onegdaj przez 

• . ?____________ i j A m A j v o q  jazdy

Kurs pieniędzy i papierów publ
H o n g re n ac ) '!  k u p ie c k ie j.  

H r a k ń w ,  14go Września,
Rubel papier, rosyjski . . .
Rubel srebrny obrączkowy .
Mark niemiecki

Kraków jen . Pejaczew icz, naczelny dowódzca 
a  wczoraj wieczorem Arcyks. A l b r e c h t .

   Dowiadujemy się, że najlepszy może utwór poe
tyczny Paulina Ś w i ę c i c k i e g o  (Stachurskiego), c 
którego śmierci donieśliśmy w czoraj, dram at history 
czny p. t. „M arta Posadnica," nabyła jeszcze w ze 
szłym roku Redakcya Przeglądu Polskiego i zamie 
rza go podać w jednym  z najbliższych numerów.

  W  sobotę odbędzie się w l e t n i m  t e a t r z e
ostatnie tegoroczne przedstaw ienie; daną będzie na 
letni benefis p. M o r o z o w i c z a  operetka S trausa: 
Indigo. __ Nazajutrz w niedzielę operetka krakow ­
ska w ystąpi po raz pierwszy w Tarnow ie i przed­
stawi tam Lekką kowaleryę Suppego.

—  N akrycie kanału, stanowiące chodnik pod Zam 
kiem a kościołem Śgo Idziego, znów zostało uszko-
dzonem. .

  W  policyi złożono kapelusz kobiecy, zostawiony
przed 4 dniami przez nieznajomą osobę w domu pod 
L . 67 przy ulicy Grodzkiej. W ojciech Stojak, dziad 
kościelny u Śgo P io tra , złożył w policyi książkę do 
nabożeństwa z napisem „Wojciech P ietrzak z Pcim ia11

Napoleondor
Półimperyał „ - -
20-markówka mem. ważna .
Srebro austryackie (za 1 złr.)
Kupony austr. srebr. płatne  ̂ .

Listy zastawne i  obligi:
M  Pożyczka krajowa galicyjska 
Obligacye indemnizacyjne galic. . ►
S  lfsty zast. Tow. kredy . ziem. ^  |

Ź s I s S S Ł j S w

za 36 lat, banknotami za 100. zł- ^ -  
6fo listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwr.

za 18 lat banknotami za 100 zł. w^a.
1°/" listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwr.

za 20 lat, banknotami za 100 zł. w. a.
Prioritety banku gal. d h. i p. w Krak. ( »  lW jt 
iy, listy zastawne król. Pol. ser. I  (za 1 •)
Ifi listy zastawne król. Pol. ser. II zalOOr. 
b°2 listy zastawne król. Polskiego (za 1 •)
4y, listy likwidac. król. Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i bankowe:
Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200

„ Lwowsko-Czerniow. „ „ ^00
” banku hipot. we Lwowie „ »

banku dla han, i p, w Kra. z wpL 200 zł. 140

(za 1 sztukę)
) )  1 !>

» 1 u
u 1 u
n 1 n
»> 1 l>
n 1 u
ii 1 i.

(za 100 zł.)

a., |  ~  
M  8
t, * ~
ś. ’ t  I .

0 -

102 50 
101 50

89 50 
85 25 
78 -  
85 25 
88 —  

94 -

aM *
•N ' •2« rO O
S'So 3u ̂O. o 
O T

1 59'/; 
1 61 
0 58'/,
5 80 
5 80 
9 60

1 GG/4 
1 67
0 60'/« 
5 95 
5 95 
9 80

0 -  
104 25 
103 —

86 75 
80 -  
86 75 
89 50 
97 —

Losy krajowe. 
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

I W ic ile ń  13go Września. 
5°/* zjedn. dług państ. bank-

92 -  

89 —

89 -

98 —
80 -*■* 
94 50o

90 50.5
80 50 S

^04 — 
119 50

92 -  

92 50

100 50 
90 - •  
96 50 §—S
92 502
82 25 C

208 — 
123 -

155 -

ind. niż. Austr. 
czeskie .

„ węgierskie 
„ galicyjskie 
„ bukowińsk.

Oblig.

ir/. węgierska pożyczka 
(po 300 frank.) 120 złr.
Listy zastawne. 

Banku naród, listy • ■ 
" galicyjskie....................

14 25 
17 50

15 50 
20 -

66 50 
69 50 

102 25 
100 —  

75 25 
85 60 
84 25 
74 50

1102 25

66 60 
69 70 

102 75

75 50 
86 
85 -  
75 -

102 75

6 ., galic.' zakł. kred. włość. 
Zakł. kr. z. w Krak. w 1.18

» 11 ” 1f QC
ii v ii 3(

5Va Sr. „ » .  n »
5% węgierskie listy • • 

zakł. kredyt, austr. . 
zakładu kr. ziem. aust 
spłacał, w 33 latach • 
Domen, paóst. 120 złr.

, Banku gal. hipot. . •
Pożyczki loteryjne. 

Losy pożycz, z roku 1839 .

;; ” 1860 ’. 
*/,” losów’ pożyczki austr.

państw, z r. I 860 . ■
Losy pożyczki z r. 1864 . 

, prem. pożyczki węg,

97 65 
78 
86 
95 25 
90 — 
99 -  
90 — 
93 —

104 75

89 75 
142 25 
88 75

97 80

87 
95 50 
92 — 
99 50 
90 25

84 50 
105 25

90 25 
142 75 
89 25

253 
107 25 
112 —

117 25
130 75 
70 75

254 -  
107 75 
112 25

płacą 
j~21 50 
J62  50

95 -  
39 -  

i1 31 -  
28 25 
31 -  

W 27 75 
24 50 

II 21 75 
1 13 — 

13 50 
15 90

żądają 
22 50 

163

95 50 
39 50
31 75 
28 75
32 
28 25 
25 -  
22 25
13 50
14 
16 25

Losy Comorente . . . 
kredytowe . . . 
żeglugi parowej na 
Dunaju . . . .  
księcia Salm . .

„ Palffy . .
„ Klary . . 

hr. St. Genois . . 
miasta Budy . .
Windischgraetz . 
hr. Waldstein . • 
hr. Keglevich . .
R u d o lfa ...................... j
tureckie 400-frank. . j

Akcye bankowe iprzem.,
Banku naród, austryac.
Zakładu kredytowego 
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

rządowej fr. a. 
zachód, c. Elżbiety 
Południowej . .
Galicyjskiej . . •
Czerniowieckiej .
Albrechta . • • •
weg. północ.-wschód. 
kŚ Rudolfa 200 zł. sr,
Alfóldsko-Fiumańsk. 
Koszycko-Bogumu. . 
Siedmiogrodzkiej
Cisańskiej • ; • -.
wschodnio-w ęgierskiej 
austryack. półn.-zach.
Franciszka Józefa 

Banku anglo-austryackiego 
117 75 Zakładu kredytowego węg.
131 25 Banku franko-austryackiego 11 50; 12 

71 25 „ franko-węgierskiego j |  1 — —

i860 
147 40 
371 -  

1804 
1284 -  
i 1158 50 
il 76 -
i206 —
.120 75

102 25 
108 —
103 50

Banku galicyj. dla handlu 
i przem. w Krakowie 

„ krajowego galicyjsk.
we Lwowie . . . .  

„ wiedeńskiego dla o- 
brotu płodów . . . 

„ galic. hipotecznego . 
„ dla obrotu ogólnego.

Obligi pierwszeństwa. 
Kolei Dniestrzańskiej • •

Koszycko-Bogum m sk.
państwowej 500 fr,
Ei

862 — 
147 60 
373 — 

1808 
284 50 
159 — 
76 25 

206 50 
121 25

102 75 
108 50 
104 -

174 50 
30 75 

133 — 
133 -  

73 75 
122 60

175 
31 25

133 50
134 -  

74 -
122 80

83 -

68 50 
154 — 
147 -  
115 50

Napoleondory • • •
Suweryny angielskie 
Imperyały rosyjskie
Srebro ....................
Srebro, kupony 
Bank. pań. Ni'
Rubel pap.

84 -

69 
154 50 
147 50 
116 -

100 —

95 50
100 50 

96 50

w ..*  z r. 1867

e dniowej 500 fr. 
y 1875-1876 6% 
oół. c. Ferd. 100 złr.m.k.
,, „ 100 złr. w.a.

’’ „ „ w srebr. 5*103 10 103 30
połudn. półn. niem. 5°/\ 
za 100 złr. w. a. . . 85 — 85 50
5yl w srebrze . . . ii 92 — 93 50
gal. Kar. Lud. 300z.wa. 
w srebr. 5% za 100 złr. ]| 97 50

L w ó w  13 W rześnia

Dukat holenderski . . . 5 70
cesarski . . . . .  I 5 77

Półimperyał rosyjski . . 9 80
Rubel srebrny rosyjski . 1 61

papierowy . . . .  i; 1 60%
M a r k i .................................jj 0 —
Listy zast Tow. kr. gal. 5 ^  85 65 

...........  4.. 78 50

93 25Emisya H.
Lwowsko-Czerniow. po||
300 złr. (wsr.5^zal00};j 77 -  
Emissya z r. 1867 . |' ’7C K 
Siedmiogr. 200 złr.w. a.| 
ks. Rudolfa 300 złr. w.a. 
w srebr. 5̂ 4 za 100 złr. 1 

Austr. Lloyd 100 złr. m. k. ! 
Towarz. pragskie przem. zeL| 

po 300 złr.....................I

Waluty.
Cesarskie korony . . . 

„ dukat na wagę

78 50 
62 40

78 50

77 -

98 
93 501

5 8341
i! 5 86

77 50| 
79 -  
62 70

79

79 —

I 5 85*' 
15

iemiec.nalOOm.

płacą żądają
9 725“ 9 73”

12 20 12 25

101 75 102 —

59 70 59 80
1 6076— 1 61“

„ Banku hipotecz. -*88 55 
Obligi indemn. bez kupon. 85 50 
Akcye kolei galic. K. L. b. k. 205 50 

, „ Lwow.-Czem. 120 25
, banku hipot. gaL } 217 —

5 80 
5 87 

10 —

1 67 
1 62% 
0 —

86 40 
79 50 
89 40 
86 40 

207 50 
122 25 
219 —

W a rsz a w a 12 Wrześ. lirub.j kop.
Listy zastawne lej seryi 

„ 2ej seryi 
kupon .

' „ nowe .
kupon .

„ likwidacyjne . .
kupon . . II 

Kolej warszawsko-wiedeń.
„ „ bydgoska!

Rosyj. pożyczka prem.1864 r  J198 
„ „ „ 1866 > 2

96 30 
96 30

% fk .
" * o

rub.[kop. 
96 60 
96 60

92 —

81 85



4 CZAS i  Piątko 15 Wrseśsia 1870.

W rocznicę zgonu ś. p.
BHaryana Kochanowskiego

w sobotę 16 września odbędzie się za spokój 
duszy jego żałobna U o ty w a  w ko­
ściele Panny Maryi o godzinie 10, na którą 
w ciężkiej boleści matka, prosi uprzejmie 
Krewnych i Znajomych zgasłego. (2314)

W KSIĘGARNI

G. Gebethnera I Sp&lU
oraz

Wydawnictwie dzieł katolickich
w Krakoivie, w R ynku  g ł . , pod N r. 17, 

S3 do nabycia:
Szu jsk i Józef. Śmierć W łady­

sław a IV. Dramat w pięciu a- 
ktach. 30 cent. (2254-1-2)

— Dwór królewicza W ła­
dysława. Komedya historyczna 
w trzech aktach. 25 cent.

— Maryna M niszchów na. 
Dramat w dwóch częściach. Wydanie 
na welinie złr. 1, zwyczajne 80 c.

Nr. 1657. (2244-2-3)

O głoszenie.
Do ogrodn handlowego Jakóba Ten- 

alera przy nl. Karmelickiej Ł. 53 w Kra­
kow ie— nadszedł wielki transport cebulek, 
holenderskich hyacyntów, tulipanów, kroku­
sów, tacetów i narcyzów. Ogród powyższy 
posiada również wielki zapas roślin egzo­
tycznych, bardzo dobrze konserwujących się 
w pomieszkaniu, — przytem znaczne zapasy 
azalij, kamelij i rododendronów, do sprze­
dania pojedynczo i hurtownie — oraz wielki 
zapas drzew owocowych i zagranicznych do 
zakładania ogrodów. — Zamówienia zamiej 
acowe uskutecznia się jak najpunktualniej, 
za pobraniem pocztowem. — Ceny umiar­
kowane. (2294-1-6)

Celem wydzierżawienia od Igo sty­
cznia 1877 r. w dzierżawę trzechletnią 
myta drogowego na drodze powiatowćj 
Wielicko -Dobcsyckićj, ogłasza się pu­
bliczną licytacyę w drodze ofert pi­
semnych.

Cenę wywołania stanowi czynsz do­
tychczasowy w kwocie 1,852 złr. 34 
cent. w. a.

Oferty zaopatrzone w wadyum 1 0 %  
ceny wywołania, przyjmowane będą do 
dnia 1 6 g o  października l>. r. 
do godziny 12śj w południe, w biurze 
Wydziału Rady powiatowćj.

Warunki licytacyi mogą być tamże 
>rzejrzane codziennie, z wyjątkiem dni 

świątecznych, w zwykłych godzinach u- 
rzędowych.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Vice-Prezes: Leo.
Gołuchowski.

Z powodu wyjazdu
d o  sprzedania meble z trzech 
pokoi, lustra, obrazy olejne
i t. p. Wiadomość u stróża w domu 
pod Nr. 147 przy ulicy F r a n c i s z -
k a ń s k i ć j  (róg Brackiój). (2312-1 3)

Stawarz. Nauczycielek i  M o w ie
ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, ii

Biuro Umieszczeń
Nauczycielek i Bon,

zostająca pod kierunkiem p. M. EohhiĄ, przy ul.
S ł a w k o w s k i ó j  Nr. 267 I. piętro, 

zawiązawszy rozległe stosunki z krajem i zagra­
nicą, mianowicie: Paryżem, Genewą, Berlinem, Po­
znaniem, Dreznem itd. itd. i zapewniając wszelką 
punktualność we względzie zleceń, — nprasza Sza­
nowną Publiczność o liczne poparcie; nauczycielki 
zaś zgłaszające się do tegoż Biura, zechcą już tern 
samem przyczynie się do rozwoju Stowarzyszenia, 
mającego ich własne dobro na celu. (2066-5-)

Do Salonu Mód

Winogrona kuracyjne
oraz owoce włoskie i węgierskie, roz­
syła codziennie świeże po zniżonej cenie

W.  Zamośoik,
przy ulicy F l o r y a ń s k i e j ,  naprzeciw 

(2127-10-) Trzech Dzwonów.

przy ulicy Floryańskiej N r. 355 I. piętro 
ic Krakowie, 

nadeszły świeże Kapelusze zagraniczne fil­
cowe i aksamitne, Negl żyki, Ubiorki, Pióra 
i Kwiaty paryskie. — Zamówienia wykony­
wają się starannie i jaknajspieszniej.

(2310-1-3) Adelina Frledemann

P. Niedzielski
w  B o c h n i  (2246-2-3)

)oleca Szan. Publiczności sh.łn<l broni 
myśliwskiej, rewolwerów oraz 
wszelkiego gatunku prasy borów i n a -  
[»ol, po cenach stałych i umiarkowanych.

specyalny lekarz potoin lrtw a, 
chorób kob iet I dzieci — po
2-letniśj praktyce na klinikach w W ro­
cław iu , Pradze i W iedniu —

osiadł stale
W K R A K O W I E

i mieszka przy ulicy Clołęblćj wyż­
szej pod I i .  1 6 8 .

Udziela rady lekarskiej w swojem miesz­
kaniu codziennie od godz. Ile j do 
18ej przedpołud. 1 od 3ój do 
4ćj popołudniu . (2303-1-12)

Do wynajęcia Jest od Igo  
października

mieszkanie parterowe
skradające się z 3 pokoi, nyży i kuchni 
w domu p. F. Hochstima przy ul. P  o 1- 
n ć j  pod Nr. 79 A na plantacyach.— 
Bliższa wiadomość tamże. (2313-1-3

Młodzieniec
14 lub 1 5 - le ta i,  z ukończoną drugą 
kiasą realną lub gimnazyalną, znaj­
dzie miejsce w  handlu P . 
Niedziel§kieffo w  Bochni.

(2257-1-3)

Słuchajcie! dziwujcie się! 
patrzcie! nl© do Bawicr*enia 

a Jednak Jest prawdziwe!
l l e w o l w ^ r  7 mil!, najlepszy belgij­

ski wyrób z o s a d ą  z drzewa crz'cho 
wego lub hebanowego, ślicznia zrobione 
wraz z odpowiednią szkatułką i nabojami 
1 sztuka tylko 5 złr. 50 cnt. Tenźesam 9 
mili. 7 złr. 50 c., 12 mili. 9 złr 50 cnt 
wraz z szkatułką i nabojami. ff*lękniej- 
s z e  r e w o l w e r y  z osadą z kości sło 
niowej lub wykładano srebrem lub złotem 
12 do 15 złr;

Dubeltówki dziwerowane złr. li > 
50 c., 12 50 i 14-50.

L e f O M Ó W h l ,  najlepszy poręczony 
wyrób z dziwerowanemi lufkami, sztuka po 
złr. 25, 30 i 40, z poręczeniem-^

Wszelkie rodzaje przyborów my­
śliw skich są tanio do nabycia. Wo 
reczek na szrut 30 c., kapslówka 45 cnt, 
torby myśliwskie złr. 3, 4, 5. Wszystko 
z a d z i w i a j ą c o  t a n i o *  [419-1-6

Grosser Ansverkauf
der Industriehalle w W iedniu , Praterstrasse 16

Świece stearynowe
z  fabryki Millego, kilog. po i  złr, 
4  c. dostać można na P o d g Ó "  
r * u  w Handlu S z y m o n a  

A n t o n .  I c h l e s i n g e r a .
______________ (2222-3-3)________________

W ydział Stowarzyszenia.

Mniołplf njpTTloVi w powiecie Jasielskim, po- 
IluĴ lOA mulUuJu łożony przy drodze powia­

towej, pół mili od gościńca krajowego a 3 
mile od kolei Karola Ludwika oddalony, skła- 
ający się z dwóch folwarków z ziemią w po- 
owie pszenną, w połowie żytnią, z znacznym 
bszarem lasu wysokopiennego, sosnowo-jo- 

dłowo - bukowego, z tartakiem wodnym zna­
czny dochód przynoszącym i młynem, z do­
mem mieszkalnym bardzo wygodnym i ofi­
cynami, z budynkami gospodarczemi w jak 
najlepszym stanie, z inwentarzem żywym i 
martwym: jest z wolnej ręki do sprzeda­
nia. — Zapytania adresować pod literą 
Ł D. w Strzelcach wielkich poczta Szozu- 

rowa- (2191-3-3)

Ogłoszenie prenumeraty.
Zaszczytnie znany z licznych dzieł i wymowy kaznodziejskiój X. Isaak Is&kowioz 

kanonik i proboszcz obrz. orm. w Stanisławowie, wraz z X. Tomaszem Dąbrowskim 
katechetą gimn., wybornym znawcą dawniejszej literatury kaznodziejskiej, rozpoczęli wy­
dawać rocznikami: Zbiór naufc fi hazań popularnych, zbierany z dawnych 
autorów polskich, a zastosowany do potrzeb dzisiejszych pod ogólnym tytułem:

BIBLIOTEKA KAZNODZIEJSKO-POLSKA.
Imiona obu tych kapłanów są pewną rękojmią, te  zbiór kazań przez nich wy­

dawany, zalecać się będzie prawdziwym doborem tak co do treści jak i do formy.
Tom  p i e r w s z y  mieścić będzie w sobie 36 kazań po jednem na każdą niedzielę 

i święto, począwszy od Nowego roku aż do końca miesiąca czerwca.
Tom  d r u g i  obejmie podobnież 36 kazań na każdą niedzielę i święto po jednem 

począwszy od 1 lipca aż do końca grudnia. Tym sposobem R o c z n i k  p i e r w s z y  
obejmie druku dwa spore tomy formatu in 8vo w.

Jeżeli Przewielebne Duchowieństwo raczy poprzeć niniejsze wydawnictwo, naów- 
czas po ukończeniu pierwszego rocznika, wyjdzie drugi i dalsze.

Tom pierwszy znajduje się obecnie w druku i wyjdzie niezawodnie w pierwszych 
dniach października r. b. Wydanie będzie staranne, uskutecznione czcionkami wyra- 
źnemi na papierze pięknym, białym.

C ena p r e n u m e r a ty :
Na tom p ierw szy......................   2 złr. 50 cent.
Razem na tom pierwszy i drugi, czyli za cały rocznik . 4 „ 50 „ 
Zaprenumerowane egzemplarze zostaną przesłane pocztą na wskazane miejsce. 

Szanowni PP. Precumeratorowie zostaną drukiem ogłoszeni.
Przedpłatę można nadesłać wprost za przekazem pocztowym pod adresem pod­

pisanego nakładcy, albo do Przewielebnego Konsystorza Metropolitalnego lwowskiego, 
który w tym celu został uproszonym.

Lwów,  dnia 15 sierpnia 1876 r. W ojc iech  M o n ieck i,
(2093 3 3) Wydawca przy ulicy Grodzickich L. 4.

Tanie wydania Pisma św. starego i nowego testamentu
na składzie we LWOWIE u A. R e i c h a r d a  i S p ., nlica Wałowa Nr. 15 nowy, 

w KRAKOWIE u J. N e r s t h e i m e r a ,  ulica Grodzka Nr. 79.
BIBLIE NIEMIECKIE 16o (nonpareil) oprawne w skórę .............................................................. złr. —‘60

„ „ 16o n « złote brzegi . . . „ l -50
„ „ 8o m. (petit) « » . . . . . «  —'65

„ 8o m. „ n n złote brzegi . . . .  195
„ » 8o (corpus) I 1—
„ 8o n » złote brzegi „ 2-50

NOWY TESTAMENT NIEMIECKI 32o (nonpareil) oprawne w płótno . . . »  —*13 
» „ » Z PSAL. 32o (nonpareil) oprawny w płótno . „ —-20

„ 32o „  „  w skórę, Mote brzegi „  —-60
■ 2o (petit) .  w płótno . . „ — 35

m ,  „ ,  12o » » w skórę, złote brzegi ,  —-8o
» 8o (cicero) „ w płótno . » —-40

B ,  8o .  „ w  skórę, złote brzegi „ 1-05
Następnie tłumaczenie dokonane przez Dra J. H. Ristermakera, kanonika katedralnego i katol 

profesora w Monasterze:
NOWY TESTAMENT NIEMIECKI 32o (nonpareil) oprawny w płótno . . . złr. — 13

32o » w skórę, złote brzegi . » —'60
8o (cicero) „ w płótno . . . »  —"35 

BIBLIA NIEMIECKA tłum. Dra L. von Ess. „ » • . • » J ' -
,  „ » ,  w skórę, złote brzegi . » 2-75

Niemniej STARY i NOWY TESTAMENT w polskiem tłumaczeniu . . . »  T—
Również tłumaczenie POLSKIE JAKUBA WUJKA:

NOWY TESTAMENT 32o oprawny w płótno _ .............................................................................   — 13
» „ 32o w skórę, złote brzegi . . . . . . .  "45

Także tłumaczenie Dra M. LETTERISA hebrajskiój biblii:
HEBRAJSKA BIBLIA 12o oprawna w p ł ó t n o .............................................................................. „ —-75

„ „ 8o „ w skórę . . . . . . .  1-55
i t. d. wedle cennika. Również są do nabycia wydania pisma św. w innych językach wedle katalogu 
po najtańszych cenach. (1777-5-)

C .C

M L E K O  A N T E P H f i L I Q U E  
czyste albo z wodę spędza 

PIEGI, OPALENIE 
PLAMY PO POŁOGU 

ZMARSZCZKI, WYSYPKĘ, KROSTY 
WYRZUTY CZERWONE 

O V v O P IE R Z C H Ł O Ś Ć
PRYSZCZE

W Krakowie w aptekach p. Tranczyńskiego i p. 
Redyka — w Czemiowcach w aptece p. Golichow- 
skiego. (1S28-17-)

YICHY
A d m in u tr a c y a : w  P a r y ż u ,  2 2 , B oulevard  

M ontmartre.
P A S T Y L K I  D O  T K A W I K A I A

wytworzone u źródeł ze soli Yicby. Przyjemne­
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa­
som i upośledzonemu trawieniu.

SOLE YICHY UO KĄPIELI. 
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Yichy.

D la  un ihnienia  fałszerstw a żądać należy, 
aby na wszystkich produktach znajdow ały t i f  

z n a k i:
Kontroli skarbowój franoosklej
Dostać można w K r a k o w i e  w aptece P. J. 

Tranczyńskiego i w aptece W. Redyka, u PP. 
J. Wentzla, S. Feintucha, Jozefa Goldwassera

W . G oldw assera. (1823-11-)

,Y w  - J

Antoni fflscher
w Bielsku

wyrabia wszelkiego rodzaju

machiny gospodarczo - rolnicze
tudzież

wagi pomostowe
od 50 do 3 0 0 0  kilogramów dziesię­
tnego i 2 5 0 0 0  kilogramów setnego 

systemu, po najtańszych cenach.
tĆS1* W szelkie reparacye uskutecznia 

szybko i tanio. (2302-1-3)

Potrzebnym jest
na wieś (na Podole) k s i ą d z ,  kapelan, 
do odprawiania codziennie mszy św., za co 
otrzyma pensyę i całe utrzymanie. — Bliż­
sza wiadomość pod adresem N. M. M i e- 
z n a j o m s k f t  post© restante 
Trembowla. (2247-2-2)

Kawiarnia
z obszernym lokalem, pomieszkaniem i 
wszelkiemi doń należącemi przyrządami — 
na najkorzystniejszy czas jesienny i zimo­
wy — każdego czasu Jest do sprze­
dania przy ulicy S t o l a r s k i e j  Nr. 481. 

(1937-3-3)

M i e s z k a n i a
do wynajęcia.

Na W  e s o ł e j w domu naro­
żnym L. 5, ulica Lubicz i Pod­
wale, obok pomnika Straszew­
skiego, jest I. i II. piętro 
oraz k ilk a  p o k o i ka­
walerskich na III. pię­
trze od 1 października  

b. r. do wynajęcia.
(2179-3-3)

D W O R E K
osobny

w ogrodzie przy ulicy Z w i e r z y n i e ­
c k i e j  na Wygodzie Nr. 90 z cztere­
ma pokojami, sienią, kuchnią, komórką 
i strychem < lo  w y n a j ę c i ®  od 1 
października r. b. Wiadomość tamże. 

(2295-2-3)

Faeton kryty jesl do sprzedania o
lakiernika R auscha na Kl e p a r z u  pod Nr. 1-1 
w Krakowie. (2 2 8 6 -2 -6)

Praktykant
któryby ukończył 4 klasę gimnazyalną znaj­
dzie umieszczenie w aptece J .  T r a u *  

czyńskiego w Krakowie.
(2296-2-3)

Folwark
*/* mili od Krakowa odległy, 48 mrg. 371 
sążni powierzchni mający, wraz z cegielnią 
lub bez tejże, jest z wolnśj ręki do sprze­
dania. — Bliższa wiadomość pod lit. A* 
B . post. rest. K r a k ó w .  (2218-3-3)

Śmierć pluskwom!
Arabski pewny środek bez barwy i zapachu! Bea 
plam  w bieliźnie łóżek! Porcya 39 c. na 6 łóżek 
u K. Stockm ara w Kr akowi e .  (2057-6-)

Adler & Dentsch
w  Berlinie I .  W . 

DOROTHEEHSTRASSE 71.
Dom komisowy zboża i pro­
duktów. Rzetelna i tania ob­
sługa. Zaliczki za recepi- 
sem pocztowym oddawczym.

(2021-6- 8) (D. 5342)

FAYARD&BLAYNm
H
M  przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, ra- 
flL. nomi nagniotkom, oparzeniom i i. d.

Skład centralny w P a r y ż u ,  na ulicy 
n j  Neuve St. Merri, 40 i we wszystkich 

aptekach. (1820-22-)

Vm deBugeaud
Au Quinquina et au Cacao combines

WINO ŚCIĄGAJĄCO-ODŻYWCZE BDGEAUD’A w połączeniu z Chininą i Cacao. 
Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszystkich osób pragnących zachować zdro­
wie za pomocą tego preparatu, który z powodu swych własności terapeutycznych 
nazwany został: ŚCIĄGAJĄCO-OŻYWCZYM. Przygotowany na winie hiszpańskiem 
wybornego gatunku, przyjemnego smaku, nadaje się szczególnie dla powracają­
cych mozolnie do zdrowia, dzieci wętlych, kobiet delikatnych, starców osłabionych 
wiekiem i niemocą, szczególnie działa pomyślnie w chorobach następujących :
HIKDOKREYNOŚCI, CIERPIENIACH NERWOWYCH, CHRONICZNEJ BIEGUNCE, OSŁABIENIU PŁCIO- 

WKM, PRZEKRWIENIACH BIERNYCH, ZOŁZACH, SKORBUCIB, W PERYODACH POWROTU BO 
ZBROWIA PO CIĘŻKICH GORĄCZKACH.
WYSTRZEGAĆ SIĘ NALEŻY FAŁSZERSTW 1 NAŚLADOWNICTW 

SKŁAD GŁÓWNY w optece P. LEBEATJLTA, 53, ulica Rćaumur, w PARYŻU. 
Dostać można w Krakowie w aptece P« Trauczyriskiego i w aptece P. Redyka; 

we Lwowie, w aptece P. Mikolascha,-

W Czemiowcach w aptece p. Golichowekiego (1801-27-33)

PAPIER WLINSI
Ogromne powodzenie togo środka zależy od je­

go własności sprowadzania na powierzchnię ciała 
:drażnienia, które dotknęły najżywo- 

'ąga on cho-
 daje,większą

Najznakomitsi lekarz*

i rozdzapaleń . lUAUliUlUOUiâ  M. tulC \Aoi/Auyiy " ’ ł
tmejsze organa; tym sposobem przeciąga on cho­
robę na części ciała mniej delikatne i daje wi
łatwość uleczenia takowe]. Najznakomitsi le__,__
zalecają go przeciw KATAROM, NIEŻYTOWI 0-alecają go p i  _________ __________
iKRZELl, CHOROBOM GARDLANYM, GRYPIE, 

JO S C O W I, BOLOM W KRZYŻACH itp. Użycie 
tego papierń bardzo proste, jedyne przyłożenie wy­
starcza i nie pozostawia tylko lekkie świerzbienie 
Cena pudełka 1 f. 50 c. w Paryżu. (1810-23-) 

8kład główny w Paryżu u Pa Wislin, przy ulicy 
Seine 31,—w Krakowie w aptece p. Tranczyńskiego 
i w aptece W. Redyka, — we Lwowie w aptece p. 
Piotra Mikolascha, — w Czemiowcach w aptece p. 
Golichowskiego

100 zl. galicyjska obllgacya iudemnlzacyjna
80 sz tu k  lo só w  fcroU ow eklch,

S lo ty  hrunAwlekle ) których serye już wylosowano,
8 , ,  sa sk o  i n e l n l n j g e ń s k l e  ! 2 niezawodne wygrane na rok,

tylko po 8 złr. mleslęcj&nle.
Chcąc oszczędzającćj publiczności nastręczyć sposobność o p rocen tow an ia  i umiesz­

czania k o rzy stn ie  oszczędności miesięcznych, sprzedajemy galicyjskie obligacye indemniza- 
cyjne na małe miesięczne spłaty. Nabywca takiego dowodu kupna obligacyi pobiera o d setk i  
od obllgacy> Indem lzacyjnćj J u i od  dnia p ierw szej op loty , posiada 
podczas trwania spłaty 4 premie na 4 Lsy, których serye już są wylosowane, a które zatem 
muszą koniecznie przynieść 4 wygrane, gra na 20 losów krakowskich aż do końca spłaty i 
otrzym a p otem  n a  w ła sn o ść , op rócz  ob ligacy i Indem lzacyJneJ, 
Jeszcze 1 o ry g in a ln y  lo s  krakow sk i*

Gdy pewność obligacyj indemnizacyjnych galicyjskich, jakoteż i losów krakowskich, nie 
nlega najmniejszćj wątpliwości, a losy, których serye już wyciągnięto, dają najzupełniejszą mo­
żność wygrania, przeto nabywca takiego dowodu kupna, um ieszczająe  k a p ita ł n a j­
bezp ieczn iej i pobierając od oszczędzonych  p ien ięd zy  J a k  n a jk o rzy st  
nlejnze o d se tk i, znajduje zarazem najniezawodniejszą możność wygrania, jaką losy wogóle 
nastręczyć mogą. KprZćdfflj CIII J  1 (2527-1-3)
100 zł. gal. obligacyę indemniz. w z wy i  objaśnionej kombinacyi po 8 zł. miesięcznie 
200 „ „ „ „ „ „ » » 12
300 „ „ „ „ „ „ «
5 0 0  n n n  *1 » » . w n 2 0  „ „

Składając pierwszą ratę wchodzi się odrazu we wszystkie korzyści naszej kombinacyi.
Edwarda Fiirsta synowiec,

^ ^ ^ ^ ^ ! B B E l S A C M I I 8 P |« J W l e d ^
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w Krakowie
udziela p o ż y c z k f l  M p o t e c ^ n e  ua do­
bra ziemskie i realności miejskie w 6°|0 Listach 
zastawnych i T°|0 Listach dłużnych. (i 707-66-)

Akademia handlowo-przemysłowa w Gracu
rozpoczyna 18 września b. r. swój czternasty rok szkolny. (1835-8-9)

Zakład ten, który składa się z dwóch szkół fachowych, kupieckiej i kupiecko* 
p n em y iło w e j, ma staranie o dokładne teorytyczne i praktyczne wykształcenie uczni 
i ma do rozporządzenia w tym celu kantor wzorowy, chemiczną pracownię i mechaniczny 
warsztat do nauki.

Ukończeni ałuclmcze akadem ii m a ją  prawo do jednorocznej sta­
łby  ochotniczej, jeżeli przed wejściem skończyli z dobrym postępem niższe gimnazyum 
lub niższą szkołę realną. Dla tych uczni, którym brak tego warunku pierwszego, istnieje oso­
bny kura przygotowawczy d la  egzam inu jednorocznego.

Na wszelkie zapytania dotycz, przyjęcia, um ieszczenia itd. udziela objaśnień i ob­
szernych prospektów jiy rekcya akadem ii liandlow o.przem ystow ej w G raru.

I t r .  A l w c n s .  dyrektor.

I M T a m a m  w  południowym Tyroiu, klimatyczne miejsce
lecznicze na jesień, zimę i wiosnę.

Jednakowy, podczas zimy prawie zawsze bez najmniej zego wiatru klim at alpejsk i, 
szczególniej odpowiedni dla słabych na piersi, bezkrwistych i dla słabowitych zołzowatych dzieci. Wy- 
:odne, dobrze ogrzewane mieszkania prywatne, wille i pensyonaty; eeny za pensyonat 2 do 4 złr. 

_ziennie, za pojedyncze pokoje 10 do 40 złr. miesięcznic. Ilom  leczniczy z kasynem, czytel­
nia, zabład kąpielow y z kąpielami solankowemi, igliwiowemi, natryskowemi i parowemi.

Zakład pneumatyczny* Muzyka kąpielowa, teatr, wypożyczalnia książek i nut. 
Prywatna nauka we wszystkich przedmiotach szkolnych, mczyce i t d .  Zakład wychowawczy 
dla panienek! restauracya dla starozakonnych. (1834-3-4)

h iirn cy i w in o g ro n o w ej 1 września.
Dr. Fircher, zarządca zaklaiu.

Dr. Fr. Leaglla

Balsam brzozowy.
Już sam przez się̂  sok roślinny, którzy cieczo z brzozy, gdy się drze­

wo wywierci, jest od najdawniejszych czasów znany jako środek przyczy­
niający się do piękności. Jeżeli się takowy według przepisu wynalazcy na 
balsam przyrządzi, tedy zyskuje na cudownej skuteczności. Jeżeli się n. p. 
wieczór posmaruje tymże twarz lub inua część skóry, to sfę ilo zaju trz  
ran a  oddzielą praw ie nieznacznie łu sk i pod którem i 

skóra s ta je  się m ieniąco b ia ła .
Ten balsam wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i znaki ospowe, nadaje twarzy kolor 

młodociany, a skórze białości, świeżości i delikatności, usuwa w najkrótszym czasie piegi, ostudy, 
pryszczyki, czerwoność nosa i wszystkie inne nieczystości skóry. Cena słoika z przepisem użycia 
1 złr. 50 c. z przesyłką pocztową o 10 cnt. więcej. (1832-9-12)

Składy: we Lwowie w apt, p. Zygm. Rnckcra. pod srebrnym orłem.______________
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Van B U S K IR K S
S0Z0D0MT

I*rep»r-»t słynny w całym świecie, jedyny w Bwoim 
rodzaju, sporządzony z pierwiastków roślinnych amerykań­
skichwedług Dra van Hu«klrh H all A- B urhrl
w  S  o wy m-Y o rk u ,  służy w każdym razie do czyszcze­
nia zębśw i do płukania ust, jako środek nietylko przyje­
mny ale niezrównanie skuteczny i wcale nie szkodliwy. 

Wszędzie rozbierany urzędownie i zalecany. W ozdobnych pudełkach, obejmujących płyn tudzież pro­
szek, jest do nabycia we wszystkich tej gałęzi handlach renomowanych, tak wielkich jak i drobiazgowych. 
Biorącym w większej ilości stosowny rabat.

Główny sk ład  dl» B rakow a utrzymuje W . Fen* handel galanteryjny w Ryn­
ku głównym. (1877-5-)

Ciągnienie 2 października!
T y lS t o  T y l k o

a i r .  4 ‘Ia P r o m e s y  z ł r .
_____________  na i stempeli stempel

losy kredytowe losy m. Wiednia
I S *  O b ie  r a z e s n  ( j l k o  z ł r .  7 l/s*

Głowna wygrana złr. 400,000!
W E C H S L E K G E ł i C H l F T  (2324-3-8)

der Administration des W ien, Wollzeile 13.

Czcionkami Drukarni .CZASU". Odpowiedzialny rządca drukarni J ó z e f  Ł a k o c i ó s k i .


